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wa1c1e Iljicza w pamięci, kochajcie go, studiujcie 

Iljicza, naszego nauczyc ela, naszego wodza. 

J. STALIN 

In1peria istom 11ie uda się przeszkodzić 
UJ naszej pok~jowej pracy 

PROLE'l A1<1uszi „szrSTKrcn KIUJów i4czc1i sr1p Ponad 11 rniln. osób 

zwiedziło 
Muzeum im. Lenina 

w Moskwie 

ORGAN KW 1 · KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

MOSKWA (PAP). - z· ini­
cjatywy JÓ'Lefa Stal:na wznie­
siony został w Moskwie Wło­
dzimiera-Owi Leninowi wspa­
nia ly pomn ik Centralne 
Muzeum im. Lenina. 

W ciągu 15 Joa t. k tóre upły­
nęły od za-łożenia Muzeum, 
zwiedziło je ponad 11 milio­
nów osób. NR 18 - ROK VIII LODŻ, PONIEDZIAŁEK 21 STYCZNIA 1952 ROKU CENA IO GR . 

Naród polski składa hołd Depesze uczestników 

L • Rady Narodowej ni. 

.. 
ses1i 
Łodzi • • 

pam1ęc1 Włodzimierza en1na DO 
. PRfilZYDENTA 

genialnego wodza rewolucłi I t " k" " RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ pro e ar1ac le) OBYWATELA BOLESŁAWA BIERUTA 

KRAKOW (PAP). W przeddzień 28 rocznicy zgo­
nu Włodzimierza Lenina odbyła się w Poroninie po­
tężna manifestacja, stanowiąca wyraz najgłębszego 
hołdu i wdzięczności, j.aką naród polski żywi dla 
genialnego wodza rewolucji proletariackiej, które­
go życie, działalność i nauka zapoczątkowały erę 
wyzwolenia mas pracujących z pęt kapitali,stycznego 
wyzysku i ucisku narodowego. 

z setek fabryk I zak!ad6w cych całego świata. Wyrazem 
pracy, z najdalszych zakątków tego boldu było przekazaniP 
ł'olski, przybyły do Poronina harcerzom nowego domu w 
delegacje . by u stóp pomnik'!. Nowym Targu, przebudowanP­
Lenina . zło~yć wieńce. i przy- go z historycznego więzie:'lia , 
rzeczenie, ze z~ch?wuiąc ~a w którym Lenin w sierpniu 

1914 r. osadzony został przez 
austriackiego zaborcę. 

Po uroczystej akademii na­
stąpiło odsłonięcie tablicy w 
Domu Harcerza, po czym mPl­
dunki o podjętych i wvlcona­
nych zobowiązaniach skh1d~ły 
sztafety młodzieżowe z Poroni­
na. Rabki, Zakopanego, Buko­
winy Tatrza11skiej, Ludzrnie­
rza i Klikuszowej. Przedst1wi­
ciele partii, Woj. R.N„ org~ni­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych oraz zakładów pracv rło­
ży li u stóp tablicy liczne 
wieńce. zawsze w 1Jam1ęc1 wskazania 1 

wielkiego wodza i nauczyciela.~-------------------------­

Dla · uczczenia 1 O rocznicy powstania PPR 
t.ędą masy pracujące Polski 
walczyć, budować i zwycię­
żać pod ;ztandarem lenini7m1J. 
pod sztandarem pokoju, wol- Załogi 
noścl, demokracji i socjaliZ'nu. 

przystępują do współzawodnictwa 
Kulminacyjnym punktem u­

roczystości w Poroninie był 
moment składania wieńców 
przed pomnikiem Lenina , znaj­
dującym s.ię w pobliżu Muze­
um jego imienia. Złożenie 
wieńców poprzedziło odegra­
nie Międzynarodówki oraz 
przemówienie przedstawiciela 
KW PZPR, Wróblewskiego, 
który zobrazował wielkość ge­
niuszu tego, którego im ię st1!0 
się na jdro7.s.'Ze dla wszys•t­
kich ludzi praCY. 

• • • 

Skalne Podhale zawsze pom­
ne tego i dumne, iż dane mu 
było gościć wielkiego Lenina , 
złożyło w przeddzień 28 rocz­
nicy jego śmierci uroczysty 
J:iołd nigdy nie przemijającej 
pamięci wodza mas pracują-

o tytuł najlepszego w zawodzie 
Nieprzerwanym strumieniem płyną zobowiązania, 

którymi klasa robotnicza czci 10 rocznicę powstania 
PPR. . 

Załoga ZPW IM. WIOSNY 
LUDOW podjęła dla uczczeni~ 
10 rocznicy powstania Polskiej 
Partii Robotniczej szereg cen­
nych zobowiązań, których 
wartość wynosi ponad 140.000 
zł. Między innymi śrubown;k 
Józef · Płuciennikowski pod­
wyższy wydajność swej pra::y 
do 118 proc., Antoni SobcZ3k 
do 115 proc., a Janina Pawlak 
ZP 109 do 112 proc. ZMP-owiec 
Bogumił Mikusik wezwał d.:> 
współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszego w zawodzie wszyot­
kicb członków ZMP zatrudnlo-
r.ych w zakładzie. Majster 

wziąć udział we współzawod­
nictwie o tytuł najlepszeito 
w zawodzie. 

Warszawa - Belweder 
Zebrani na uroczystej sesji Rady Narodowej z okazji 

7 rocznicy wyzwolenia robotn ic-z.ej Łodz i przedstawiciele 
ludności pracuj ącej przesyłają Wam wyrazy glębokiej (1zc:i 
i mi łośc i. 

Pomni wielkiej ofiary krwi bohaterskiej Arrni: Czer­
wonej i walczącego u jej boku Odrodzonego Wojska Pol­

. skiego w dziele wyzwolenia naszej Ojczyzny, zachowamy 1'­
zawstz.e w nas:zych sercach wdzięczność dla narodów ZSRlt 
i Wielkiego Stalina. 

W obliczu knowań imperialistów amerykańskich, odbu­
dowujących Wehrmacht i zagrażających naszemu niepodle­
głemu bytowi. będziemy wzmożoną codzienną pracą wz:mac­
niaili nasz potencja! gospodarczy i obronny i tym samym 
zwięksrzali sity międzynarodowego obozu pokoju. uznając 
to za najgodnieiszą odpow:edź Czerwonej Łodzi. Zaipewnia­
my Was. że zadania te będz.iemy w codziennym, ofo1rnym 
trudzie realizowali. 

WaS<Ze wskazania przewod'lą nam na drodze do budowy 
silne j· i szczęśliwej Polski Socjalistycznej. 

DO 
MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 
MARSZAŁKA POLSKI 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

Warszawa 

W 7 r0C211icę Wyzwolenia Czerwonej Lodzi spod jaT"..ma 
faszystowskiego przesyłamy Wam, Drogi Mars.2ałku,, 
j w Waszej osobie Ludowemu Wojsku Polskiemu, gorące po­
zdrowienia i wyra'Z.y głębokiej miłości. 

Ofiarna walka bohaterskiej Armii Czerwonej, u boku 
której walczyło Odrodzone Wojsko Polskie, jest nam 
natchnieniem w trudnym dziele umocnienia potęgi n~j 
oswobodzonej Ojczyzny. 

Realizujemy Plan 6-le1ni - plan budowy srzczęśliwej so­
cjalistycrz.nej Polski i ufnie patrzymy w przyszłość. wiedząc, 
że na etz.ele Ludowego Wojska Polsk iego, wiernego sojuszmi­
ka niezwyciężonej AI11Ui Radzieckiej, stoi uczeń stalinow­
skiej szkoły wojennej. okryty chwałą pogromca hord fasrzy­
stowskich, oddany syn klasy robotniczej, Konstanty Ro­
kossowski. 

Zgon Jerzego 
I 

Borejszy 
---ttm:---Protes 

przeciw o 

robotników lodzi 
budowie Wehrmachtu P d . , układo' W gospodarczych tow. Z,iółkowski postanowił O pisanie wykonać plan kwartalny do 

W ZAKŁADACH PRZEMY­
SŁU WEŁNIANEGO IM. ŁU­
KASil'lSKIEGO do współza­
wodnictwa o tytuł najlepsze­
go w zawodzie przystąpiło 

szereg tkaczy i przędzalni­
ków, którzy podjęli konkretne 
zobowiązania na okres I 
kwartału br. Franciszek To­
mas, Władysław Bogdański, 

Leszek Bartczak zobowiązali 
się podnieść wykonanie ilo­
ści i jakości o 1 proc. Do 
współzawodnictwa przystąpi­
Io równ ież szereg majstrów, 
jak Janina Urbaniak, Stefan Komunikat Komitetu Centralnego PZPR 

P N , · k 20 marca oraz w tymże samym 
Na tysiąc eh masówek w zakładach pracy raz- z NRD między olską a ienHec ą okresie zorganizować jedną 

brzmiewa pot żny głos protestu przeciw amerykań- Republiką Demokratyczną na trójkę tkacką. Tow. Ziółkow-
sko - hitlerow.tkim planom od.budowy.Wehrmachtu. . WARSZAWA (PAP). - W okres od 1952 do 1955 r. ski wezwał do pójścia w jego 

"
' 11i ach od 15 do 18 styczn1'a i.r „ · sl&.dy wszystkich majstrów. ZPB im. ł Dy\ izji „ZJednoczeni w narodowym przebywała w Warszawie dele- z Wo.grami w TOMASZOWSKICH 

K . . k k' . froncie walki o pokój i Plan ... 
osc1usz ows ,1e1 6-letni nie pozwolimy, aby gacja NRD pod przewodnie- WARSZAWA (PAP). - W I ZAKŁADACH WŁOKIEN 

k · · · " 1· twem sekretarza stanu w Mi- SZTUCZNYCH pracownlcy Ponad 600 osób zebrało się rwiozerczy imperia IZm prze- wyniku rokowań, przeprawa-
''" sali ZPB im. 1 Dy\\(izji Ko- szkodzi! nam ,w walce o lep- nislerstwie Finansów NRD, p. dzonych w duchu przviaznej odzialu włókien ciętych przez 

- szą przyszłość" - głosi m. in. Willy Rumpla, celem przepro· zmmeJszenie ilości postojów 

B. Bratek aby wyrazie milknącymi oklaskami i o- . . zumienia, na podstawie 4-le.t- wyprodukują dodatkowo oko-
ostry protest przeciw zbroje- krzykami. układu w sprawle obrotow niei umowy handloweJ z dn. ło 11 ton argony oraz 1-470 kg 

Goszkowski, Waclaw Stacho- Komitet Centralny PZPR letni działacz KPP i PPR, za-
wicz oraz inni. ~ głębokim żalem zawiada- >tępca członka KC PZPR, 

Cenne zobowiązania podję- mia, że dnia 19 stycznia br. wybitny publicysta i dzia-
li członkowle ZMP kola II ce- po długotrwałej chorobie tacz kulturalny - towarzysz 
rowalni. Postanowili oni lmarl w Warszawie długo- Jerzy Borejsza. 
zwiększyć jakość wycerowa- . 
nego towaru o i proc. Komunikat Prezydium Rady Ministrów 

Załoga oddziału przygoto- WARSZAWA (PAP). - W postanowiło, aby pogrzeb jego 
wawczego skręcalni postano- związku ze śmiercią wybitne: odbył się na koszt państwa. 
wiła zwię~zyć produ~c.ję 0 go działacra społecznego 1 Zonie i synowi zmarłego przy-
0,5 proc. 1 o tyle zmmeJszyć kulturalnego, Jerzego Borejszy, znaje się zaopatrzenie. 
ilość odpadków. I Prezydium Rady Ministrów 

ściuszkowskiej - pi.sze tow.' rezolucja, przyjęta długo nię I wadzenia rozmów i zawarcia współpracy i wzajemnego zro~ maszyn w styczniu i w lutym 

niom w Niemczech Zacbod- · ~atniczyeh między Pot.ką a 
ZPD D 10. 11. l'l50 r. podpisano w dniu textry, co. przedstawia war----------------------------------------nich. „Precz z wojną", „Precz z 1m uracza ' iemiecką Republiką Demo· t „ 145 0 1 z ł 

z podżegaczami wojennymi" - kratyczną. 19 stycznia br. w Warszawie osc .O O z. a oga przę- w • d , • • d • , • 
Padały głośne 1 'ki pod Załoga ZPDz im. Duracza w k t ""rozumienie o wymianie to· dzalni zwiększy swą produk- nastrOJU ra OSCI I w z1ęcznosc1 . . o UZJ ' - · 1 wyni u rozmów zosla w „. CJę o 2 proc. oraz zmniejszy 
czas przemowtenia tow. ~hra- wyrazi a swoją głęboką nie- dniu 18 stycznia br. podpisany warów i płatnościach międry zespoły obsługujące po 16 ma-
pkiewicza. I (Dokońcrzenie na str. 2) uklad o obrotach płatniczv~b Rzeczpospolitą Falską a Wę· szyn z 13 na 11 osób. Ogólna dla Arm1·1·. Radz1·eclr1·eJ· 

D1•ogowskaz ludzkości 
l enin„. Z imieniem tym marynane 

l{r9nsztadtu szli do szturmu na Pał!Ml 
Zimowy. Imię to od dzlesiątków lat towa­
rzyszy milionom ludzi. którz]' na rótnych 
kontynenta.ch. mówiąc różnymi jezyka.mi. 
prowadzą tę samą walkę o swe !ud7.kie pra­
wa, deptane przez kanltałizm, o cb!Pb. wol­
ność I pokój. Imię to jest bliskie i drogie 
tym, którzy zrzucili już jarzmo burżuazji I 
w krajach dem<>kracji ludowej buduj4 w 
oparciu o naukę Lenina nowe życie. 

Lenin I Stalin uczyli robotników I chło­
pów całego świata Jak tęsknoty i marr.cnia 
pokoleń o sprawiedliwym ustroju przekuć 
w czyn rewolucji. jak zdruzgotać tyranię 
kapitału i zbudować własne, proletarial'kie. 
socjalistyczne pa1istwo. Ogromna, rewolu­
cyjna, przeobrażająca siła leninizmu, Jego 
potężniejący WJ>lyw aa ro-zwój niebu rewo· 
luryjnego. na ukształtowanie się losów na­
rodów. na bieg historii ludzkości polega na 
u·m. że Lenin twórczo rozwinął nauki 
Marksa. że odkrył prawa rtądzące społe­
czeństwem w epnce imperializmu. „Leni­
ninn - mówi tow. Stalin - jest to mark­
sizm epoki imperializmu l rewołm·Ji prole­
tariackiej". 

Kontrrewolucyjnej, refOl'JnistyC'Zllej poli­
tyce współpracy klas, kiirzeniu się przed 
„Ideałem" burżuazyjnej demokracji. Unin 
przeciwstaWial rewolucyjną walkę klas, 
skierowaną µneciwko władzy kapitału. 
Lenin bezlitośnie obnażał prawdziwy, anty­
ludowy l antynarodowy charakter rzekomo 
ponadklasowego pańsłwa kapitalistycznego, 
wykaz.ując, że jest on narzędziem przemo­
cy I ucisku klasowego, ze jego zasadniczą 
funkcją jest dławienie walki wyzwoleńczej 
proletariatu. 

Lenin wskazywał, że nie na dr!Hhe ugo­
dy z państwem bankierów i ob11Z&tników, 
lecz w bezkompromisowej z nim walce re• 
wolucyjnej, proletarla.t nioie zdobyć wła­
dzę, obalić burżuaz.lę. :tdruigotać jej a.pa.rat 
państwowY I przynieść wyzwolenie maaom 
ludowym. 

Teoretycy reformizmu Kautscy I Hillr.r­
dingowie rewidowali I fałszowali marksizm, 
usuwając jego rewolucyjne j<\(lro - t.-orlę 
dyktatury proletariatu. J..euln wskrzesił re­
wolucyjną treść marksizmu udowadniając 
na podstawie doświadczeń Komuny Pary­
skiej i rewolucyjnych walk rosyjskiej kla­
sy robotnicl.fj. :ie jedy11ą formą władzy w 
okresie przcjśrtowym 1nięqiy kapita!l~em 
I socjalizmem moz.- być tylko dyktatura 
prołt>tariatn. której gł6wną podstawą Jt>ut 
!o.tusz robotniczo - chłopski. 

Lf'niu uczył. że decydującą. kinownl•·zą 
siłą dyktatury proletariatu jest rewolucvj­
na partia. l\' walce z r~rormistyczn~ ml 
prz.vwód1•ami partii Ił Mirdzyn'.lrodówki. 
któr(' W~'rzrl1 ły ąir r~wołurji I >taly •ię 
przydatkami do frakrJi parłameutarn~ rh . 
Lenin stworzył partię nowr tto typn . beil>t<'l\ 
kierownir,~·m. bojowym sztabem klas:v ro­
botniczej. związaną tysiącem nici z szeroki-

mi masami robotniczymi. Zbudowana na 
za.sadach "centralizmu demokratycznego, na 
zasadach ielarnej, świadomej dY•Cypl!ny . 
nartia bolszewicka stała się WLorem I pn:y. 
kładem dla wszystkich partii robotniczych I 
komunistycznych na całym świecie. 
Walkę o wyzwolenie klasy robotniC'l.eJ 

Lenin wiązał ściśle z walką o wolność uł'lś­
nionych narodów. Rozwijając markslstow­
~ką tezę. ie nie może być wolnym naród, 
który uciska inne narody, Lenin uczył. ie 
patriotyzm Jączy się nierozerwalnie z Inter. 
nacjonalizmem. Mobilizując masy ludowe 
Rosji do walki o obalenie cara.tu, a. następ­
nie o przekształcenie rewolucji burżuazyj­
no - demokratycznej w rewolccję proleta­
riacką.. Lenin i Stalin wysuwają basłó sa­
mookreślenia narodów aż do oderwania i 
stworzenia własnego suwerennego państwa. 

Lenin był gorącym orędowni;.tem nie­
podległości Polski. Uważnie śledził r~óJ 
polskiego ruchu robotniczego, wrsoko cenił 
SDKPiL. 

Ale podkreślając zasługi SDKP IL, która. 
wniosła. ideę marksizmu do polskiego ruchu 
rewolucyjnego, Lenin jednocześnie poddał 
ostrej krytyce jej błędne stanowisko w 
sprawie roli partii w kierowaniu ruche.m 
robotniczym ora.z w kwestii narodowej 
i chłopskiej. 

•Wierna naukom Lenina i Stalina o soju· 
szu robotniczo - chłopskim KPP mobillzo­
wala we froncie ludowym szerokie masy do 
obrony niepodległości Polski, przeciwko nie­
woli obcego kapitału 1 przeciwko grożącej 
agresji hitlerowskiej. 

Spa.dkobierczynj rewolucyjnych tradycJI 
polskiego proletariatu, bezpośrednia konły­
nua.torka w&lk KPP, Polska Partia Robot­
nicza. opieraj~ się na niezwyciężonej teorii 
leninizmu poprowadziła naród polski do 
zwycięskiej walki z okupantem hitlcrow­
sltlm o Polskę Ludową. W walce o wyzwo­
lenie na.rodowe 1 społeczne ludu polskiego 
P . '<'t oparła się na teorii Lenina - Stalina, 
oparła się na braterskim sojuszu z l(raj~m 
Rad, dzięki czemu naród polski odzyskał 
niepodległoś~. 

Przy wajając sobie wskazania Lenina I 
Stalina PPR umacniała. sojusz robotniczo • 
chłopski - niewzrusz.oną podstawę władzy 
ludowej, D7liękl nauce Lenina i Stalina PPR 
przezwyciężyła prawicowo - nacjonalist,·cz­
ne odchylenie, które przeciwstawiało ustrój 
demokracji ludowej dyktaturze proletarla.tu. 
Leninizm jest droi-;owskazrm Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotnirze.i w walr.e o 
zbudowanie socjatlzmu w Polsce. 

28 rO<'znici: śmierc; Lenina obchodzimy 
w chwili. gdy Idee ll'nin<'w•k.ir . realizowanr. 
od Wołgi do Łaby, od Wisły do Jnnrt~r­
kiangu zdob.vw~ją srrea 1 um:vsl:v m;lionów 
ludzi walrząryeh P0tl J>ł"ll"WOll<'m i;;talina 
przt'ciwko il"lJlt>riall<tyeznym prowokatorom 
wojP.nn:vm. o utrwalrnJe poko,ju. o przy­
jaźń i braterstwo narooów, o zwyclęslwo 

· socjalizmu. 

gicrską Republiką Ludową na wartość zobowiązań podjętych '-
rok 1952. dla uczczenia 10-lecia PPR wy-

nosi ·około 35s.ooo zł. obchodziła Łódź roc.znicę rnnzmolenia Załoga przędzalni cienko- V 
J. Bur gin 

udekorowany 
orderem koreańskim 

przędnej PIOTRKOWSKIEGO 
KOMBINATU BAWEŁNIANE- Uroczysta ses1a Rady Narodowej m. lodzi 
GO wyprodukuje ponad pla.."1 
1205 kg przędzy, a pracowni­
cy przędzalni średnioprzędnej 

W AR SZA W A CP AP) Dnia 
19 bm. w amba.sadzie koreaó­
skiej. w Warszawie ambasador 
Korei, Coj Ir, dokona! wręcze· 
nia podsekretarzowi stanu w 
Ministerstwie Transportu Dro­
gowego i Lotniczego, Juliuszo­
wi Burginowi, byłemu amba· 
sadorowi RP w Korei, orderu 
Sztandar Państwowy II sio· 
pnia, przyznanego za zasługi w 
umocnieniu przyjaźni polsko· 
kC>ruńskiei. 

2159 kg przędzy. 
Załoga ZAKŁADOW PRZE­

MY~· U BA WEŁNIANEGO 
IM. SA WICKIEJ podjęła zo­
bowiązania produkcyjne war­
tości ponad 27 4 tys. zł. 

W ZPW IM. W ARWSK;IE­
GO zespół majstra tkackiego 
Romana Szpracha podniesie 
wydajność pracy o 1 proc. Sru­
bownik Józef Kołodziejczyk, 
majster tkacki Kazimierz 
Szkopińs~i. tkacz Waldemar 
Miler podniosą produkcję o 1 
proc„ Cała załoga postanowlła 

····-·-··········-·····-·-·--·····„„ .... ····-························-·· 
Dziś o godz. 18 w sali Filharmonii 

przy ul. Narutowicza 20 

odbędzie się uroczyste zebranie 
poświęcone pamięci 

WŁODZIMIERZA LENINA 

W sobotę wieczorem sala sta - mówi tow. Minor Po referacie tow. Minora, 
Teatru Wojska Polskiego ra- nig<!y nie zapomną bohater- na wniosek przewodniczącej 
pełniła się do ostatniego miej- skiego wysiłku narodu ra- sesji, tow. Gościmińskiej, rada 
sca. Na uroczystą sesj.;: Rady dzieckiego w walce przeciwko postanawia wysiać delegację 

z wieńcami w celu złożenia Narodowej pl')'!ybyli radni w faszystom niemieckim. - Tow. ich u stóp Pomnika Wdzięcz-
komplecie, przybyły delegacje Minor przypomina nieśmier- ności w parku Ponlatowskie­
dzielnicowych rad narodo- telne boje pod Moskwą; pod go, na Płycie Nieznanego żoł­
wych, przybyli przodownicy Stalingradem, pod Kurskiem, aierza J na miejscu kaźni w 
pracy - przedstawiciele lódz- gdzie ważyły się losy świata. Radogoszczu. 
kich zakładów . lprzemyslo- Mówi o bezgranicznym boha- Następnie na podium wkra-
wych. Przybyła młodzież terstwie żołnierzy radziecklch, 

k I · · t k d 1 kto'rzy. własną krwi'ą wytknęli cza delegacja przodownic pra-sz o na 1 umwersy ee a, e e- cy z ZPF im. Feliksa Dzier-
gacje stronnictw politycznych. drogę do wiekopomnego zwy- żyńskiego, z meldunkiem 0 W prezydium zasiedli obok cięstwa. 
przedstawicieli władz te- Następnie mówi tow. Minor osiągnięciach załogi w ciągu 
renowych - członkowie Ko- o wspaniałych czynach łooz- roku ubiegłego. 
mitetu Lódzkiego PZPR z kiej klasy robotniczej, która - Plan państwowy wyko­
towarzyszem Pawłem Woja- w ciągu tych siedmiu lat wal- naliśtny w dniu 15 grudnia -
sem, I sekretarzem KŁ PZPR czyla niezmordowanie o wy- brzmią słowa .meldunku. 
na czele. A obok nich - bu- konanie planów produkcyj- Wylrnnaliśmy z nadwyżką na­
downiczy Polski Ludowej, nych, o budowę lep.szego ju- sze zobowiązania. Daliśmy 
tow. Wanda Gościmińska, od- tra naszej ludowej ojczyzny. państwu miliony zlotych do­
znaczeni Sztandarem Pracy - Gdy tow. Minor mówi o datkowego dochodu. Przyrze­
tow. tow. Szewczykowa i Do- trosce naszego rządu i partii, kamy nadal walczyć nieugię­
ruch. o trosce prezydenta Rzeczy- cie o utrzymanie tytułu prżo-
Przewodniczący Prezydium pospolitej tow. Bieruta o na- dujących iakładów przemysłu 

Referat wygłosi I sekretarz KŁ PZPR tow. Paweł Rady Narodowej m. Łodzi, b'te miasto - na sali wybu- bawełnianego. 
tow. Marian Minor, wygłasza chają owacje. Zgromadzeni 

W o i as. I referat - „W siódmą rocznicę wstają, skandując głośno: Bie- Po delegacj i robotniczej 
Po zebraniu część artystyczna. wyzwolenia Łodzi". rut, Bie-rut! Huczą długo wstępuje na podium delegacja 

••••n•••••••••••••••••••„„ ••••••••••••• „ ..•• „ ....•..•••••• „ •..•• -·····--· - Mieszkańcy naszego mia- ok.laski. ~~~~~~~c II~efJ~~!;k ~P~yni-
-------------------------------------------------------------------------------------------------------,.kach nauczania, przyrzekając 

Na uroczystej sesji Rady N.arodowej m. lodzi 

Pre:.ydium uroczyste; sesji Radu Narodowej m. Łodzi. :Va 
mównicy - pr.:ewodniczqcy Prezydium RN. tow. Marian 

· Minor 

W sesji wzięli liczny udziat -- prócz radnych - przedstawi­
ciele organizacji spolecznych, Wojska Polskiego, oraz przo­

downiC11 pracu. 

, 

brać wzór z nieśmiertelnych 
bohaterów Polskiej Partii Ro­
botniczej w walce o pomno­
żenie sil Polski Ludowej. 

Z kolei na mównicy staje 
przewodniczący klubu rad­
nych PZPR, tow. Duniak. któ­
ry mówi o serdecznych , bra­
terskicl więzach przyjaźni , 
łączących naród polski z na­
rodami ZSRR. Armia Radziec­
ka przyniosła nam wolność, 
a w ślad za Armią · prz:vsrzJo 
zaraz zboże radzi eckie, które 
uratowało nas od głodu. przy­
szła bawełn<l radziecka , która 
pozwoliła uruchomić nasze 
fabryki. 

I 
- Klub radnych PZPR -

mówi tow. Duniak - doloży 
wsze I kich starań. a by socjali­
s tyczne budownictwo naszego 
miasta nabierało dalszego roz­
machu. Razem l klasą robot­
niczą będziPmy walczyć o 
rozwój n.i szych sił go.>podar­
czych. będzi emy razem wal­
czyć o wielkie dzieło pokoju. 

(dokończenie na str. 4) 
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Robotnicza łódź 
wysiłki • wzmoze w 

dumna ze swyc~ 
pracy dla pokoju • 

I 

• I I 

os1ągn1ęc 
-------

socializmu 
Z referatu, wygłoszonego przez przewodniczącego Prezydium RN na uroczystej sesji Rady Narod::iwej m. Łodzi 

w· dniu dzisiejszym - roz­
począt swe przemówienie tow. 
Marian Minor - przypada 
$iódma historyczna rocznica 
wyz\· Jlenia Łodzi. Mieszkań­
cy naszego miasta nigdy nie 
zapomną bohaterskiego wy­
siłku narodu radzieckiego w 
walce przeciwko faszystow­
skim Niemcom, zawsze będą 
wdz!eczni Armii Radzieckiej · i 
wielkiemu Stalinowi za swe 
wvzwolen'e. 

Dziś, po siedmiu latach an­
glo - amerykańscy nosiciele 
wojny knują zbrodnicze pla­
ny odrodzenia Wehrmachtu, 
pośpiesznie wskrzeszają siły 
imperi.alizmu niemieckiego i 
japońskiego, montują bloki 
militarne. szerzą psychozę wo-

' jenną. Lecz nie w ich mocy 
powstrzymanie biegu historii. 
Granica na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju. Naród polski, 
nauczony doświadczeniem hi-
11tori i. ujmuje wraz z rolą 
postępową ludzkością sprawę 
zachowania pokoju w swe rę­
ce i będzie tej sprawY bronił 
aż. do zwvcię~twa. tak jak 
brenią jej wszystkie narody 
miłujące pokói. 

Nieustanną pracą 
pomnażamy siły 
naszej ojczyzny 

Towarzysze! 
Ogromny rozmach budow­

nictwa pokojowego w naszym 
kraj•1 świadczy wYmownie o 
pokojowym charakterze poli­
tvki naszego rządu i partii. 
Przedwojenny poziom produk­
cji przemysłowej priekroczy­
Iiśmy przeszło 2,5 raza. Roz­
wój przemysłu w naszym kra­
ju służy zaspokojeniu potrzeb 
mas pracujących, dalszemu 
pokojowemu rozwojowi. 
Łódzka klasa robotnicza 

inteligencja pracująca, w o­
fiarnym wysiłku nad uprze­
myslow;eniem kraju, nad po­
mnożeniem sil wytwórczych 
narodu polskiego, spelniłv 
swój szczytny obowiązek 
patriotyczny wobec Ojczyznv 
i Państwa. 

jach kapitalistycznych milio­
ny ludzi domagają się pracy. 
Bezrobotni i ich dzieci g!O­
dują. Odmawia się im dachu 
nad głową. Nie mają czym 
ptacić za mieszkanie, miesz­
kają przeważnie w skleconych 
z desek lepiankach. Jedyne 
prawo, jakie im daje burżu­

azja k rajów kapitalistycznych, 
to prawo do samobójstwa. 

Zwyc ęska walka 
o zdrowie mas pracujących 

W okresie międzywojen­
nym miasto nasze wykazywa­
ło najwyższą ze wszystkich 
miast w Polsce śmiertelność 
ogólną, najwyższe wskaźniki 
zgonu niemowląt i matek, 
najwyższą zapadalność na 
choroby Żakażne i najwyiszą 
liczbę zgonów na gruż!icę. 
Łódź dawała kapitalistom 
najwyższe zyski, a otrzymy­
wała od rządów sanacyjno­
faszystowskich najwyższą 
śmiertelność. Oficjalne sana­
cyjne publikacje musiały· przy­
znać niespotykany nigdzie 
fakt ujemnego przyrostu lud­
ności. W roku 1937 przewaga 
liczby zgonów nad liczbą uro­
dzin wyrażała się cyfrą mi­
nus 0.6. Jak widzimy bilans 
zgonów i urodzin zamykał się 
w ł.odzi poważną nadwyżką 
zgonów nad urodzinami. 

Przyrost na tura lny lud n ości 
w okresie powojennym osiąg­
nął nieznaną w historii na­
szego miasta nadwyżkę uro­
<lzin nad zgonami, wynoszącą 
15,.9 na 1000 ludności. W ten 
sposób roczny przyrost natu­
ralny dla calee:o miasta wv­
nosi około 10.000 dzieci. · Pod­
C?.as gdy w Jatach przedwn­
Jennych śmiertelność dzieci w 
pierwszym roku życia wyno­
siła. 16,6 proc., w roku 1950 
t 1951 obniżyła się ona do 10,5 
proc, Osiągnięto również t><>­
ważne wyniki w walce z gru­
źlicą, która przed wojną dzie­
siątkowała ludność naszeiio 
mi.qsta. 

Na 10.000 mieS'lkańców w 
latach rządów kapitalistyc7.­
nych, liczba zgonów na gr:i­
źlicę wynosiła 21 .5 rocznie, 
podczas gdy w roku 1950 li­
czba zgonów na te chorobe 
spadła do 10,5. 

Milionowe inwestycje sani­
tarne i budownictwa mieszka­
niowego objęły dzielnice ro­
botniczej Łodzi. dawniej naj­
bardziej zaniedbane. Szeroko 
rozbudowano sieć poradni 
przeciwgruźliczych. stacji o­
pieki nad matką i dzieckiem. 
noradni reumatolo?.''cznych. 
noradni dla zwalczania rak.a 
itd. 

kowego. Poważną <?:dobyczą 
jest rozszerzenie l pogłębienie 
współpracy mi~dzy uczonymi 
i specjalistami wyższych u­
czelni, a robotnik3mi produk­
cji. Łódzk<> Wyższa Szkoła In­
żynierska powstała w ubieg­
łym roku przy wybitnym 
udziale kadr naukowych Po­
l'te~hniki, zwłaszcza jej rek­
tora Achm:>tow\cza. 11mo~li­
wia zdobycie wyższego wy­
k s'?.tatceni.a wyb'•nvm rac 1o­
ne!izatorom, nowatorom, prw­
downikom pracy, majstrom i 
technikom. 

1.100 osób związanych bez­
pośrednio z produkcją, z fa­
bryką zdobywa dziś w Wyż­
szej Szkole Inżynierskiej ty­
tuł inżyniera. 

W wyższych uczelniach, 
szkoła.eh technicznych, śred­
nicli. podstawowych pobiera 
naukę w bieżącym roku w Ło­
dzi około 100.000 uczniów. Po­
nad 60 proc. studiującej mło­
dzieży otrzymuje wysokie sty­
pendia państwowe. 

Szeróki rozmacn 
~udo\Ą.nictwa 

Wraz z rozwojem naszego 
przemysłu, kultury i nauki 
państwo urzeczywistnia w Ło­
dzi szeroki program budowni­
ctwa mieszkaniowego i urzą­
dzeń komunalnych. 

W ubiegłym roku oddano do 
użytku ponad 3.000 izb. W 
tym roku prż.ewidziano w pla­
nie budowę pon' d 5.000 izb 
mieszkalnych w stanie pdnym 
i surowym, również przepro­
wadzenie remontu 700 domów 
i około 40 OOO izb. Nasz prze­
mysł budowlany osiągną! po­
ważne sukcesy w dziedzinie 
walki o obniżenie kosztów i 
skrócenie terminów budowy. 
Trzeba jednak zwrócić uwa­
gę na konieczność zaprowa­
dzenia należytego porządku w 
organizacji pracy na placach 
budowy, na jeszcze osi:czę­

dniejsze gospodarowanie ma­
teriałami budowlanymi. Na­
leży również usunąć istniejące 
w projektach i kosztorysach 
zbyteczne pozycje, które w du­
żym stopniu podwyższają ko­
szty budowy. 

Szczególne miej~e w na­
szych inwestycjach zajmuje 
olbrzymia budowa ruroc iągu 
Łódź-Pilica, a także rozbu­
dowa sieci wodociągowej \ ka­
nalizacyjnej w Łodzi. Tempo 
budowy rurociągu ustalone 
przez rząd uchwalą z 23 e;ru­
dnia 1950 roku jest zachowane 
a nawet przekraczane. 

Wznosz„nie wymienlonvch 
budowli rozpoczęto z osobi•tej 
inicjatywy przewodniczacego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej, tow. BIERUTA, 
który się interesuje postęµt:m 
robót mających na celu naj­
szybsze polepszenie warunków 
bytu mieszkańców naszego 
miasta. 

Z dumą i radością spoglądamy 
na nasze ludowe Wojsko Pol­
skie, związane braterskim so­
juStZem z Armią Radziecką. 
zahartowane w bojach z fa­
szyzmem, pod' dowództwem 
Marszałka Konstantego Ro­
kossowskiego stojące na 
straży niepodległości i pokoju. 

Niech żyje Związek Radziec­
ki, jego potężna Armia i 
przyjaciel narodu polskiego, 
towarzysz JOZEF STAUN! 
Niech żyje nauczycie'! ludu 
polskiego, Prezydent naszego 
państwa, towarzysz BIE­
RUT: 

Sanacyjna-endeckie władze 
miasta w okresie przedwojen­
nym nie prowadziły żadn1ch 
poważniejszych inwestycji · w 
gospodarce komunalnej, inwe­
stycje te bowiem nie dawały 
zysku garstce fabrykantów 
łódzkich. U podstaw zaś gospo­
darki socjalistycznej Jeży do­
bro ludzi pracy, stąd też nasze 
miasto z każdym rokiem staje 
się miastem coraz piękniej­
szym, 

Niech żyje Polska Ludowa 
l jej bohaterska klasa robot­
nicza! 

• Stara miłość nie rdzewieje 

Dalsza rozbudowa 
handlu uspołecznionego 
W roku ubiegłym ogólne 

rozmiary sieci handlu J»tń­
stwowego i spółdzielczego 
wzrosły w porównaniu z 1948 r . 
sześciokrotnie. Wzrósł róvmież 
obrót towarowy. Należy ied­
nak podkreślić, że niemało 
jest jeszcze braków w pracy 
naszego handlu państwowego i 
spółdzielczego, a przede wszy­
stkim zbyt słabo bada się za­
potrzebowanie ludności. Nie 
zawsze wykorzystuje się zaso­
by towarowe produkcji miej­
scowej. Powszechną wadą na­
szego handlu jest niechęć do 
:t1opatrywania się ze źródeł 
zdecentraliwwanych. 

Kroczymy naprzód 
c'o socjalizmu! 

Przemówienie min. A. 1 Wyszyńskiego 
w Komisji Politycznej ONZ 
PARYŻ (PAP). - Przemawiając na posiedzeniu 

Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 0NZ 
dnia 17 stycznia br. szef delegacji radzieckiej, mini­
ster Wyszyński, oświadczył m. in.: 

Dyskusja nad zagadnieniem 
„środków zapobieżenia groź­
bie nowej wojny światowej 
oraz środków utrwalenia po­
koju i przyjaźni między na-

Towarzysze! Masy pracujące rodami" wykazała, że szereg 
Łodzi mierzą swój dorobek delegacji działa w myśl sta­
przede wszystkim . w świ<;>tle rannie opracowanego planu 
ty.eh_ wielki~h zadan, jakie sta- . taktycznego, który zmierza 
w1a im pa:tt~ I Prezydent R~e- do storpedowania poważnego 
czypospoltteJ Bol~s~aw Bie- i rzeczowego rozpatrzenia 
rut.. Przy !i~atmeJ - P0 mO:Y propozycji wniesionych nrzez 
Związku Rad~:eckiego, Polska delegację Związku Radziec­
L_udowa rozwiia swe budow- kie'(o. 
ructwo przen;yslowe. PowstaJ'.'I Czyż to przypadek, źe dele­
now~ kopalm.e, huty, fabryki. Raci USA, Anglii, Kanady, 
W.spolzawodmczą': o przedter- Boliwii i niektórzy inni, jak 
mmowe wykor,ia.me planu.;.rze- na komendę stawiali takie 
ciego roku Szesc10lalki miilony 1 '. 

t · tó I kich wlernvch same pytama: co znaczy 
pa no w po s , . J dz · · ·e"· i'ak synów naszej pięknej Ojczy- „wp~owa en:e w zy:1 • 
zny, walcząc o pokój, zobowią- nalezy ro~i;,~1eć term.m „rów: 
zują się do podniesienia wy- r.OC'lesnośc , co. bed:ue re;>re 
d~.jności pracy, polepszenia ja- zentował ~uędzynarodowy 
kości produkcji, obniżenia jej orga:' ko~troli, czy or~an ten 
kosztów własnych, oszc?.ędnoś- będz~e dz1ala.1 na staleJ pod­
ci materiałów, opału, energii st~w:e itd. itp. Sam? . posta­
elektrycznej, surowców. w1eme tych zagadnien Jest po Jerzy Borejs~ urodził się 

14 lipca 1906 r. w Warsza-świadomy swej siły i slusz- prostu ch~~m, za pomocą 
ności obranej drogi naród pal- którego us1łuJe się. ~le rozpa­
ski z niewzruszonym spokojem try':l'.ać merytoryczme. pr?po­
i wiarą w przyszłość prowadzi zycJi Zwi~zku Radz1eck1eg?, 
d~lej wielką. twórczą pracę. J~~z spławi~ J~ do. tzw. kom1-

V an Fleet szczyci 
ludobó;stwem 

s· ę wie. Do walki w szeregach 

W dniu dzisiejszej uroczy- sJ1 rozbr.0Jemowe1 pod pr~­
stości pozdrawia.my serd~c1r.ie t~k~tem, ~e właśnie ta kom1-
\VYZWO!lcielkę naszego mi3•ta, SJa powmna rozpatrzyć te 
bohaterską Armię Radzii!cką. kwestie. 

Odpowiedź ambasady radzieckiej 

Z kolei min. Wyszyński 
nnyromniał fakty, które do­
wiodły ponad ws?.elką wątpli­
wość, że wojnę w Korei roz­
poc1ęll lisynmanowcy zgodnie 
z Instrukcjami przedstawicie­
li USA. 

(„ 
Il 

strlerte Rundschau") 

<lkoju 
<)<)ów 

. ·--1 JSZa 

Wojska Polskiego, 
w redakcji organu 

olna Polska" f ,.No-
nokreiri". 
zwolenlu luaju Jerzy 
staje się · jednym s 

nlejszych organizato­
rcla kulturalnego Pol-
owej, Był zało:iycie-

spóldzlelnl 
nlczo oświatowej 
nlk" ora.z pelnomocnl­

Przemysł włókienniczy, klu­
czowy w życiu gospodarczym 
Łodzi, w roku ubiegłym po­
ważnie podniósł swą produk­
cję. W porównaniu z rokiem 
1950 produkcja tkanin baweł­
nianych wzrosła o 6,4 proc .. 
a produkcja przędzy baweł­
nianej prawie o 10 proc. W 
przemyśle jedwabniczo - ga­
lantery jnym wytworzyliśmy n 
18 9 proc„ a w dziewiarskim 
c P"nad 30 proc. więcej w po­
równaniu z rokiem 1950 
~wietne wvnikl pracy prz•· 
mysłu wlól<iennicze<'o. meti.­
lowego, budowlanego mo:Wwe 
byłv dzięki system1tvcrnemu 
podwyższaniu wydajności pn•­
cy, podnoszeniu poziomu wv­
posażenia technicznego i kw"­
lif'kacil robotników oraz d••4 

<konaleniu orl.',anizacji i m„­
tn..i nrodukcii W16'rni;.r7P f.1o­
dz! pierwsi w kraju zastos<>­
w2 li pr<>cę zespołową w fm­
mie .,tróiek" tkackich. » 
osh'nio również przędzalnl­
cn•ch. kft'lra d"ie no n°P<?'." 
wvni1<i i podnosi zarobki ro­
botników. 

· W ostatnim czasie został u­
tworzony Instytut Medycyn ,. 
Pracv, który czynnie wrnól­
pracuje nad podniesieniem hi-
gieny w zakład:;ich pracy ~ Ł W B ytanii 
prowadzi W.Alke ~ chorobami na ",0 ę • r 

Agresywny charakter 
bloku atlantyckiego 
Mln. Wyszyński omówił 

Obecnie - powiedział mi­
nister Wys"zyński - stoi na 
porządku dziennym zagadnie­
nie zakończenia działań wo­
jennych w Korei, a w szcze­
ll'ólności okazania pomocy 
d!A pomyślnego zakończenia 
rokowań o rozejm, tocwcych 
się w Panmundżonie. Widzie­
liśmy jak uporczywie blok a­
merykański przeciwstawia się 
naszej propozycji w tej STira­
wie. Z przemówień przedsta­
wicieli tego· bloku wynika, że 
nie są oni zainteresowani w 
pomyślnym zakończeniu ro!rn­
wań w Panmundż.onie i dla­
tego odmawiają wszelkiej 
współpracy dla ośiąfmięcia 
rozejmu. Co więcej, okłamuią 
oni opinię publiczną, zapew­
niając ją - jak to uczynił 
przedstawiciel USA - twier­
dząc, iż pozostało już ma­
ło problemów do omówienia 

ruchu robotniczego przystąpił 
w r,' 1927. a w roku 1929 zo­
stał członkiem Komunlst:vcz­
nej Partii Polski. Jako akty­
wista naTtyjny pracował w 
v<rvdzlale propagandy ł agita­
cji Komitetu Warszawskie&?O 
KPP oraz pełnił szereg odpo­
wiedzialnych funkcji w komi­
tetach ilrlt>lnicowych partii na 
Woli, Mokotowie I w War­
szawie - Podmiejskiej . . Praco­
wał również w redakcji cen­
tralnej KPP I w centralnym 
WYdzlale za.wodowym. 

ądowym dla zorganl­
a „Ossolineum". Wraz 
npą najwybitniejszych 
tual!stów polskich I 

Z~\yo?owymi. .Pod1ęto - _cho- w sprawie traktatu z Aus•ri::. 
c1az Jeszcze OJ<>dostateczme - I ·-:1 

następnie agresywny charak­
ter paktu atlantyckiego i 

nazyfikacji, z tym, by Rada nodkreślił. że przed•tawiciel 
Sojusznicza 7Jożyła spra woz- Stanów Zjednoc1onych twier­
danie o wynikach wspomnia- dzi, iż celem bloku atlan­
nej kontroli. I tyckiego jest rzekomo zapo-

lcznych organizował w 
I kongres ln'telcktua.­

w obronie pokoju we 
cl< wfu, który odegrał J>O-

Z<dania dla prze·.1ysłu dro· 
bne.i wytwórczości w skali 
og:>lnokra.iowej na rok 19!il 
w porównaniu z rokiem 1950 
wzrosły o 58,2 proc. Drobny 
przemysł i rzemiosło w Łodzi 
przekrnczyty wskaźnik wzro­
stu o 29,4 proc„ a w porów­
naniu z rokiem 1950 podnio­
sły produkcję o 87,6 proc 

W naszej Ojczyźnie, dzieki 
polityce Partii i Rządu robbt­
nicy o-l dawna zapomnieli o 
bezrobociu, o straszliwych 
skutkach tego zjawiska ustro­
ju kapitalistycznego. W kra-

Z całeqo świata 
~-

szeroką. organ i wcję opieki le- J MOSKWA, (PAP.) Londyń­
karsk1eJ w vikl~d.ach pracy; ski korespondent TASS poda-
Pierwszym kroKiem w t~J • je że dnia 28 grudnia ub. r . 
dziedzinie było utwori;eme I Mlnisterstwo Spraw Zagrani-
wzoroweirn zespzohk1l ldecznh1c:-n- cznych Wielkiej Brytanii prze­
san'taonego w a a ac im słało na ręce ambasadora 
J . 8t'l.lina. ZSRR w Londynie, Zarubina, 

Zdrowl·e mas pracuJ'"cych . " ·• pi<mo, powiadamiające, ze jest dziełem samych pracu.ią- s A kt · 
cych" _ uczył Lenin. zespo- przedstawiciel U »:• oremu 
l · •' lk · Ak de ii MP.- przypada przewodmctwo ko­
eme ":'Y~1 . ow a . m. ·_ . lejnego posiedzenia zastępców 

dyczr:ei; JeJ profesorow 1 pra. I ministrów spraw zagranicz­
cowmkow naukowych.. całeJ I v h dl gotowania trak-
służbv ~drow;B r-rzynos1 coraz ' tan. te ~ ?rz.Y A t . 
to lepsze wyniki u po .oJowego z. us rią -

prooonu1e z)Vołame tego po­
siedzen;a na dzień 21 stycznia 

ł ó-'ź - miasto na11l,j br. w Londynie. 
t.ódź pcsiada wybitnych W odpowiedzi na powyższe 

specjalistów pracowników , pismo, charge d'nffaires 
nauki, cenne i ofiarne ~adry ' Żwi'.'lzlrn,Radz!eckiego w Lon­
slużby zdrowia, dla ktorvch dyme .. J~rof1eiew, pnesbl ~o 
najwyższą nagrodą może być 1 bryty1sk1ego MSZ ltst, w kto-
powszechny szacunek klasy I rym czytamy m. in.: . 
robotniczej. W Polsce Ludo- J~k wia.domo. na p~przednu:n 
wej ludzie nauki, specjaliści. , pos;edzentU zastępcow. muu­
znaleźli szerokie nole nie tyl- ' strow .spraw .zagramczr:ych, 
ko do pracy badawczej, ale i : delegacia radziecka wmo.sła 
do twórczel!o stosowania w propozycję, by we wszystkich 
życiu cod~!Pnnym wyników ' czterech strefach Austrii prze­
swych badań. j p;owadzono kontrolę .wy~ona-

Nasze m iasto w ciągu kil- ma przez rząd austnark1 de­
ku lat powojennych wyrosło '. cyzji . czterec.h. moca~~t~ w 
na wielki ośrodek życia nau- sprawie dem11ttaryzac1i 1 de-

Delegacja radziecka nieje- bieżenie trzeciej wojnie świa­
dnokrotnie wskazywała pod- towej. Widzimy jednak, po­
czas obrad zastępców mmi- w'e<lzial min. Wyszyński, że 
strów spraw zagrauicznvch . efektem działalności P'.ZY­
również i na fakt, że wobec · wódców bloku atlantyckiego 
powstałych okoliczności, roz-1- Stanów Zjednoczonych, 
patrywanie problemu trakta- Anglii l Francji - jest już 
tu pokojowego z Austrią k't 1 rozpętanie działań wojen­
niemnżliwe w oderwaniu od nych na Dalekim Wschodzie, 
kwestii wypełnienia przez I co wytworzvło niebezpiec1eń­
r1ądy Wielkiej Brytanii, USA 

1 

stwo i groźbę nowej wojny 
i Francji swych zobowiązań światowej. 
z t:vtulu traktatu pokojow0 go W zw'ązku z tym mówca 
z Włochami, w części doty- <twierd7.a, że analiza prawna 
rzqcej utworzenia wolnego ob- ]>3ktu atJ~n\ye>k'e'(O mu<i 
~zaru Triestu. prowadzić do wniosku, iż 

Glosowanie 
nad propozyc1ami ZSRR 

na ·Zgromadzeniu Ogólnym 

ą rolę w rozwoju świa­
eg ruchu pokoju. 

o gres Zjednoczeni-OWY w 
dn u 1948 r. wybrał Jerze-

JerzY Borejsza, obdarzony 
wybitnym talentem publlcy­
stycmym, rozwijał w owym 
czasie żywą dzlalaln„ść pra­
o;owa I pisarską. W latach 
1936 - 1939 wystęJ>Ował wie­
lokrotnie na łamach prasy w 
obronie republiki hiszpań­
skiej. Brał aktyWUy udział w 
walce o utworzenie ludowego 
frontu obrony praw mas pPa­
cu.iących I niepodległości Pol­
ski :>.al!'l'oł,onej przez hitle­
rowski Imperializm. Za swą 
rewolucyjną działalność był 
prześlailowany przez władze 
sanacyjne. 

go rejszę na zastępcę 
on a. Komitetu Centralne­
P~PR. Wyi-azem uznania 

o psług dla Polski Ludo­
j I było odznaczenie go 

kr yz'm oficerskim i krzYźem 
mapdorsklm orderu „Polski 
ro~zonej". 

Zdrowie Jerzego Borejszy 
clagu ostatnich lat zostało 

dk 
0

pane przez ciężką cho­
bę raka żo!ądlta i przewodu 
ka1~mowego. 

Mimo ' choroby nie przerywa. 
dnak pracy publicyst;ycznej 

pisarskiej. Do ostatnich 

Po wybuchu wo;iny Jerzy 
Borejsza znala'T.! sie na em!- r 
gracji w ZSRR. Od r . 1942 
walczył przeciw n~jezdźcom 
hitlerowskim w szerel!'ach 
Armil Radzieckie! na fron­
cie kalinińskim. Za -zasług! 
swe zosfał odznanony orde­
rem „Czerwonej Gwiazdy". 
Od chwili powstania Związku 
Patriotów Pol~kich a n!t.!'iępnle 

c wll pracował nad szere­

!'· Ił ('hwilł ,itworzpnla I Dywl-

własnych utworów i 
d przekładem na język 
lsl<i wielkiego Poematu P:i­
o Nerudy. 

W związku z propozycją 
1wołania nowego posied,enia 
zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, deleg3cja ra­
dziecka prosi o zakomuniko­
w:>nie, czy rządy Wi elkiej 
Brytanii, USA i Frnncji godzą 
się na rozpatrzenie na wspom­
ni<mej sesji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych 
pow:vż•z.vch propozycji ra­
dzi~ckich. 

7.ll Wojska Polskiego Jerzy Jerzy Borejsza był ofiar-
P AR Yż (PAP). - \Yl sobotę, 19 bm., Zgroma- Borejsza oddaje w•zysłk'e ym bcjownikiem, oddanym 

d b l d ł · 11 • Jki p J prawic ~ocjalizmu I pokoju. dzenie Og6lne ONZ e atowa o na z ozonrm1 swe r. Y sprawie wa. o o - C"eśc' Je"o pami„ci! · d · k · · · I skę Ludową. Rył oficerem I ~ „ " 
przez delega<:J ę ra z1cc ą propozyC)am1 w sprawie ••--..:.--------+-A11-ms:c11S1111111m:•--, 

• · BOMBAJ. - Przewod­
niczący Frontu Ludowo - De­
mokratycznego prowincji Hai­
d erabadu, Dżaisurja. odniósł 
Żwycięstwo w wyborach do 
parlamentu hinduskiego, rzdo­
~ywając 90.366 głosów, pod­
czas, gdy na kandydata z ra­
mienia Hinduskiej Partii Kon­
gresowej, Szreniwasa, padło 

Protest ·robotników Łodzi 
„krok6w przeciw . groźbie. n,o~d .wojny oraz „?la I 
mrwalenia pokoju i przyJaznt między narodami . . J E ft Z}' B 

Z d I t d · I p ł k" g on•itetu Obrońców Po-koju Kłamliwość i bezpodstaw- glosowanie w groma 7;emu . zas u ony Z1a a.cz o~ ie o , 
70.866 głosów. 

• ESSEN. - Przewodni­
czący „komitetu inicjatywy'.'. 

przeciw odbudowie Wehrmachtu ność argumentacji przedstaw:- OgólnYJ? WYkaz;:lo, 1z l :czba 
1 

niestrudZ<>ny boj '''l'Dlk o pokój, 
cieli bloku amerykańsko-an- de!egaci1, glosuiących . p~e- I wspólorgani:zatGr kongresu int lektul'listów we Wrocławiu 
gi'elskiego zdemaskowane zo- c-:wko wnioskom radzieckµn, 1 9 1 19.? ogólnon.iemieckiej koofer~ncp (Dokońcrzenie ze s•tr. 1) 

górników, Dehmel, zwrócił się nawiść do imperialistów na 
do wszystkich górników nie- masowym zebraniu. Ob. Hali­
mleckicll z apelem, w którym na Antoniewicz w imieniu 
wzywa górników niemieckich, brakarek i ob. Kluszczyńska 
by wraz z górnikami Francji w imieniu oczyszczarek stwier­
i innych krajów europejskich, dziły, . że w odpowi~dzi na 
podjęli wsp<\lną walke. o po- 7brodmcze plany podzegaczy 
kój i przeciwko planowi Schu- wojennych - wzmogą jeszcze 
m ana. bardziej produkcję. W ten 

l!I KAIR. - Ministerstwo sam sposób wyrazili swe uczu­
Spru w Zagraniczny~h Egipt.u cla dziewiarz tow. Kra;ewski, 
wręczyło amba.-ad.zie b. rY!YJ- 1 krojczyni ob. Borows~a , steb­
.i;kiej w Kairze notę, stw1er- nowaczka ob. Rospopm oraz 
dzającą , że wojska bry.tyjskie majstrowa ob. Skrzekotow­
w strefie Kanału Sueskiego u- ska, postanawiając rozwinąć 
więzi ły wielu patriotów eglp'- ruch v.-soolzawodnictwa. 
skich, głównie włonków ru­
chu oporu narodowego. 

• PARYŻ. - Dziennik Zakłady Wytwórcze 
Aparatów Te~efonicznych Monde" donosi, że w ostat­

;tlch dniach policja franC11ska 
aresztowała w Casablance 5 Licznie zgromadziła się za: 
działaczy partii komunistycz- loga ZWAT, aby przyłącz;:c 

I swój protest do głosu robotni-
ne~ TUNIS. _ w powseech- ków Czerwonej Łod~i -. po­
n ym strajku. który rozpomął daje tow. J. Szczygielski. --:: 
się 18 bm. w Tunisie, biorą , D.użo zwłaszcza przybył_o ko_ 
udział robotnicy, urzędniry. tict. pragnących .~~mamfesto 
rzemieśln'cy, kupcy i dokerzy. wać swa niena~1s~ do .ag~e­
Na ulicach Tunisu skoncen- •nrów• amerykat:?sk1ch i ich 
trowane są nada.1 kolumny lsługusów, be~t.al;;k~ mor.du­
CJZO!gów · samochodów pan- jących w Korei dzieci, kobiety 

l . ta , cemych. 1 s rcow.__,,.. 

Mocno i dobitnie brzmiało 
przemówienie tow.- Jerzego 
Rafalsona, przedstawiające 
zbrodnicze zakusy gangsterow 
z Wall Street. • 

Zebrani dali wyraz oburze­
niu na szaleńców wojennych, 
"' iarazem uczuciu niezłomnej 
woli walki o pełną realizację 
naszego programu budowy 
POdstaw socjalizmu. 

ZPW im. Niedzielskiego 
Liczne okrzyki i oklaski to­

warzyszyły przemówieniom na 
masówce w Znkładzie A. ZPW 
im. Niedzielskiego. 

„Zakas7.emy rc:kawy - o­
świadczyła skręcarkii, tow. Je­
zierska - aby przyspie~z;yc 
wykonanie planu i dać ·w ten 
sposób naszą robociarska od­
powiedź podżegaczom wojen­
nym". 

Centrala Tekstylna 
- Pracownicy CT wzmogą 

swój wysiłek, Mający na ce­
lu dalsze u sprawnienie han­
dlu poprzez rozwijanie współ­
zawodnictwa pracy, wnikliw­
ne badanie potrzeb rynku. 

przyspieszen ie obrotu towaro­
wego - brzmi fragment re­
zolucji przyjęt€j długo niP.­
milknącyml oklaskami. 

I Pu kt · zmarł w dn u . . "~ r. stały w przemów~eniach dele- zmala a. . n p1erwsz:v 

Naszą odpowiedzią na nową 
prowokację imperialistów 
stwierdzili liczni mówcy 
będzie wzmożenie czujności 
wobec dywersji wro;a, który 
chciałby wprowadzić zamęt w 
naszym handlu uspołecznio­
nym. Jeszcze czujniej strzec 
będziemy naszych warsztatów 
przed ręką szkodnika i szpiP.­
ga. 

gatów: Polski - Wierbłowskie- przyjęty został 45 głosami 
· go, ZSRR - Wyszyt'l skiego, przeciwko 5. przy 6 wstrzy-

Ozechoslowacji - Grszelt, U- mulących sie „ . 
kra:ny - Baranowskiego i i:mkt 1>ropozyc1~. PrI:ew1~ 
B ;alorusi - Kisielewa. du1ący zaprzestame dz1alan 

Cześć jego pa.mięci! 

Pierwsza maszy 

krajowej 

·Po przemówieniach. Zgra- woj~nnych w. Korei. uzyska} 5 
maQ-'"en\e Ogólne przystąp:ło glosow przeciwko 35 (w Ko­
do glosowania. Na pierwszy m i:sj'i Politycznej głosowaly 
og:eń poszła rezolucja trzech pr:zeciwko niemu 42 de!eg~­
mocarstw zachodnich, propo- cie). Od glosu wstrzymało sie 
nująca przekarzanie do kom:- 10 d~lel'( acji. Propozycie. do~ I 
sji r01.brojcniowej ON~ pun-· tyczące . wycofama z 

1 
Korei UrUC lOmiona ZOS 

któw propozycji radz:ec ,eh, wS'?.ysiktch obcych wo;sK ' od- WARSZAW A (PAP).- Dzień 
dotyczących sprawy ~akaz~ d~ialów ochotniczych.' zos1ały 19 tycznia 1952 r. był wicl-

. broni atomowej, rozbroJent.i 1 od.1"7'.':1cone 31 głosami (w Ko- 1 k im świętem załogi Mirkow-
Za'•łady Graficzne kontroli międzyna~odowej. m!SJ'I PoMyc?.nei - 42>· za .. tą 1 skiej Fabrvki Papieru w Je-

RSW Prasa" I Znaczna liczł>a d elegacji :>~- propmycią padł~· ł7 fo.~w ' ziomie k. ·warszawy. W :iniu 
" mówiła podczas glosowama (ZSRR, Polska. ia o~u . . - ł naw oddział pro-

. · o arcia Le' re-zolucii „trzech" krai!na. Czechoslowac1a. Ee;tpt . tym r:isrzy . Y . _ 
Zaloga Zakładow Graf1cz- P P l . ta 1 . . J men) Od glosu wstr2vma- dukcYJny, ktory stanowi po 

nych RSW „Prasa" gremialnie 1 Zos~·~ła ona Pr:z~ię g os:„r;:~ ;
0 

:i 11 · dele acli. Punkt. za- 1 czątek zakrojonej na wiPlką 
protestowała przeciw wskrze- blo~u ałmeryka~SkR~o P~lski w·er~jący pr;pozycje zawar- ' skalę rozbudowy fabryk1. M1r­
szeni~ ~rmli hitler?wskiej. za- ~~~a~ng 0~\~orusi i · Czecho~ ci~ Paktl.! Pokoju między ;>'e- · kowsK;a Fab~yką ma w cią~u 
pewma;ąc w przvJętej r_ezo- ·Jowac~' rzy powstrzymaniu cioma wielk;mi mocarstwami. Planu 6-letruego. ,w ~n~.u 
lucjl, że twar?o stać będz~e w ~ie od Jg.ło~u '13 delegacJi. poparty został· glosami li de- roz~u?o~y, podreś~ c·o~o{~ 
ob_ronie pokoiu. W. ?par~tu o I Następn ie przystąpiono do legac}i (5 pa.ństw słowiań- pro u <CJę przesz o pię I 
so]usz. ze wszystk1m1 natoda- loNwania nad pozost.alynu ;kich. Afgan •stai; . . Burma me, . . 
mt m1luiącym; pokój. ~unk•~mi rezolucji r Rd:dec- E~'pt. · .Teme-n . Syrta 1 Ar:;i::na Jednocześnie z ur~zystośc1ą 

Niech żyje pokój!". „Niech ' k iej Wyn'ki glosowan'.a mo- Saudy'ska). Od '!IOS_';l wstrzy- otwarc•a nowego działu . uru= 
żyJe przywódca obozu pokoju I żna było przewidzieć na pod- mało się 11 :lelegacii . a ;>rze-

1 
chom~ona została . flaJno~o­

Józef stalln !" - brzmiaŁy li- I stawie głosowania nad nimi w ciw wnioskow; ~losowało 31 :'1.eśm.;J.sza . >lbrzymie. ~aszy 
czne okrzyki Komisii Polity=eJ. jednakże :lelegacj~ na, oa\l ierrucza, uiproie owa· 

~ZYIHUM 

OBRORCOW POKOJU. 

a papiernicza 

produkcji 
ała w Jeziorn;e 
na prze;z polskich konstrukto­
rów i wykonana po raz pierw­
SZ:f całkowicie w kraju, 

I 
Nowa prowokacja 

a~resorów w Kaesongu 
Dnia 18 bm. oomoloty ame­

rykańskie rzbombardowaly i o­
str-.te!c!ły samochody delegacj~ 

I 
ludowej. Ta nowa prowokacja 
miała miejsce na drugi dzień 
po złożeniu pI"Z& stronę lu­
dową protestu przeciwko bom-
bardowaniu dnia 17 bm. przez 
>amolot:,. amerykańskie stre­
fy neutralnej Kaesongu. 



' . 

cznia 1952 r. (Nr IBJ GŁOS ROBOTNICZY 

LENIN A POLSKA 
tycznia 1924 roku o go-

6 min. 50 wieczorem 
w GQrkach pod Mo­
Włodzimierz• Ilriaz Le­
marł ten, „ktÓry był 
niem całej rewolucji 
iej, ten. który wyp1a­
ją w swoich myślach, 
ował, U1"2eazywistnił, 
al. Lenin jest najwięk­

SZYf!' I pod każdym względem 
najcay. tszym z twórców hi­
stori; złowieka. Nikt więcej 
nie :\cl 'ałał dla ludzkości niż 
Lenin" (Barbusse). 

Dzię ·i Leninowi dokonał 
się p etom w historli mlę­
dzynar owego ruchu robot­
niczeg . Obronił on przed wy­
pacrzen ami rewolucyjne za-
sady arksizmu. międzynaro-
dową lasę robotniczą uzbroił 
w nau : ę. prowadzącą do zwy­
cięst a nad kaipitali.zmem. 

Od ierwszych dni swej 
dciiałal ości politycrznej Lenin 
występ wał jako obrońca 
wszys~· rlch uciskanych ludów. 
Lenln.' tórego pobyt w Pol-

Lenin - bojownik o prawo 
do stanowienia o swym losie 
dla wszystkich bez wyjątku 
narodów, uważał walkę uci­
skanych ludów za część skla­
dową powszechnej walki o 
postęp i sprawiedliwość spo­
łec-.mą, o wyz~•olenie społecz­
ne. 

Lenin. gorący patriota ro­
syjski. głęboko miłujący swój 
naród, głosił, że „nie może 
być wolnym naród uc1ska•ący 
inne narody i my. wieJrnru­
scy robotnicy, pełni uczucia 
dumy narodowej, chcemy za 
wszelką cenę wolnej i niei)O­
dległej, s'amodziellle.i. demo­
kratycznej Wielkorosji. budu­
jącej swe stosunki z sąsiada- · 
mi na ludzkiej zasad2\e rów­
ności. a nie na pańszczyźnia­
nej zasadzie przywilejów, po­
niżającej wielki naród". 

Za srowamj tymi szły czy­
ny, potw•erdzała je codzienna 
działalność. Odpowiadała •m 
długotrwała. bohater~ka wal­
ka mJs robotniczych Rosji 

stania Polski w celach impe­
rializmu niemieck;ego. Len in 
demaskował obłudę i talsz te„ 
go aktu. Ujawn ; ł on bandyc­
kie zamiary iunkrów pru­
skch wobec narodu oolsk1ogo. 
Lenin broni! wolno~ci nasze­
go narodu przed roznego ro­
dzaju imperialistai;ni i ich 
agen tami. pseudo - socjali~ta­

mi, którzy w teorii „zgadzali 
się" z prawem narodów do sa­
mostanovlienia, odrv.ucali je 
natomiast w praktyce. Lenin 
i Stal'n zawsze kon~ekwon­
tnie walczyli o realizację ~ło­
szonych prze."Z siebie haseł 

Po zdobyciu władzy. bolsze­
wicy wprowadzili w życie de­
mokratyczne zas·ady w dz.le­
dzinie polityki narodowościo­
wej. Rząd rad'Ziecki zerwał 
bezpowrotnie z polityką uci­
sku narodowościowego, sto­
sowaną przez carat. W „De­
klaracji Praw Narodów Ro­
sji'.', proklamowanej 23 listo­
pada 1917 roku, a podpisBnej 
przez Lenina i Stalina, agio-

dzą Lenina. Dowodem przy­
jaznych, braterskich uczuć 
mlodej władzy radzieckiej do 
Polski byty propozycje na­
wiązania pokojowych i dobro­
sąsiedzkich stosunków. z ja­
kimi zwrócił się rząd radziecki 
do rządu polskiego w Lubli­
nie. 

J ":lnak rządy ówczesnej 
Polski znajdowały się w rę­

lcach rodzimych. pol~ki ch 
reakcjonistów. roszczących 
pretensje do ziem białoruskic'l 
i ukraińskich r;3 pok1Jiowe 
propozycje wladzy radziec­
kie.i re;ikcja polska w i;rudniu 
1918 roku . odpowiedziała bes­
tial<kim mordem radzieckiej 
misji Czerwonego Krzyża. a 
następnie zdradzieckim ata­
kit>m Piłsudskiego. 

Mimo imperialistycznego 

W. I. Lenin ·wręcza Feliksowi Dzierżyń.•kiemu dekret o or­
ganizacji Wszechzwiązkowe3 Komisji Nadzwyczajnej. 
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LE N I N 
(fragment) 

... R„k st;vrznlowy w styczniowym chłodzie, 
sparh.ia płaty śniegu, 
Stalin, 

Lenin dnia dzisiPjF?.-gO 
na Kremlu do stołu podrh<'dzl. 
Ponad nami 1wycięHwa gromkie, 
o świril' praca nas woła. 
naszej wolności choravwie 
kołvszf" wi('hura wrsQła. 
Idziemy 

Partia nas wiedzie. 
drtlp,-<; nam wska uił na wieki 
Lenin. 

mówiący na zjeździe, 
Lenin. 

mówiący z pancerki. 
Lenin J~st 

· w prac na~zych planach 
i w slońrn naszych 7.wyclęstw. 
Rok w rok 

Jego światłość genialna 
oświeca nam drogę przez życie. 
Jego rysy 

wrzE"źblone na zawsze 
w komunizm 

i w partię. 
Stalin 

nieśmiertelnością jest Jego marzeń, 
Jego życiem, 

które trwa dalej, 

~TR. 3 

Przeloźyl ROBERT STILLER 

najazdu na ziemie radzieckie 
w roku 1920. Lenin i rząd ra­
dziecki dażyli nadal do poko­
.iowego ułożenia <+n~unków z 
Polską. l marca 19:.>0 roku. iuż 
w czasie wojny z imperialis­
tvczna PolFka. Lt>nin mówil: 
„w~ród pol•kich bnit~listów 
i obszarników kot!uie sie. 
Grożą nam oni wvsunięripm 
pretemii do terytorium z 1772 
roku i chca on„nować Ukrainę. 
Mv ZRŚ mówimv tow:ir7V•7.om 
w Polsce. że wolno~(' Pol•ki 
szanujemy tak samo jak wol­
ność każdego innee-o n~r"f!u i 
że rosy1ski robotnik I chłop. 
kt/>ry dźwigał jarzmo carntu. 
wie dot>n~e. co to było za jRrz­
mo. Mńwimv. że n'liwiPl><za 
zbroc.lnia bv!o to, fe Pol•ka 
zo<tała podziPlona miPd?v ka­
pit"ł niem•ecki. irn•trincki I ro­
syjski. że ten rozbiór sk"7.ał na­
ród Polski na długie lata ucis­
ku. kiedy mówienie w jezvku 
ojczyRtym UW8Żano za zbrod­
nie. kiedv całv naród nn'•k; 
wychowywał się w jednej 
myśli - wyzwolić się spod te­
go Potrójnego jarzma". 

Z dzieiów Polskie i Partii Robotnicze; w Łodzi (IJ) 

Na cze 1 e rn as 

sce upamiętnił się niezwykle 
gorąco i serdeainie w naszym 
kraju, któremu wyzwolony 
naród polski '\.\"Zniósł pomnik 
i muzeum w Poroninie 
występował zaws7.e jako o­
brońca i nauczyciel narodu 
polskiego, polskiej klasy ro­
botnil!:!ej. Wskazywał na błę­
dy SDKPlL w szeregu waż­
nych ,gadnień, i>omagając do 
ich p ezwyciężania. Wyty-
kając krytykując biedy, 
podkreś a'I Lenin zasługi 
SDKPi owców, którzy ,.stwo­
nyli po raz pierwszy czysto 
proleta acką partię w Polsce, 
prokla wali olbrzymiej wa­
gi zasadę jak najściś;ejszego 
scrjusrzu robotnika polskiego I 
rosyjskiego w ich walce kla­
sowej". 

W. I. Lenin wśród dzieci 

przeciwko caratoWi o postę­
pową, rzeC'lywiście demokra­
tyczną Rosję, 

Lenin z oburzeniem piętno­
wał każdą zbrodnię. popełnio­
ną na narodz!e polsk!m prze'Z 
carat i entuzjastvc:mie witał 
- zwlaS'lcza w 1905 roku -
kddy przejaw sohdarn~ści 
polskiej klasy robotruczej. 
ludu polskiego z ludem ro­
syjskim, w walce o obalenie 
carskiego samowładztwa. Le­
nin gniewnie Wjstępował 
przeciwlrn pO'Zostalym zabor­
com polskim. przeci-.vko im­
peria!istvcznym Prusom i Au­
stro - Węgrom W latach 
1915 - 1918. gdy Wilhelm IT 
okupując Polskę zainscen.:zo­
wał komedię ogłoS1Zenia jej 
„niepodległości", dla wykoT"LY-
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srzono równość i wolność na­
rodów Ro&ji Deklaracja zruo­
sła przywileje narodowościo­
we. 

W okresie rokowań pokojo­
wych z imperialistami nie­
m ieckimi w Brześciu nad Bu­
giem Lenin protestował pme­
ciwko okupowaniu i gnęo1e­
niu Polski. 29 sierpnia 1918 
roku, w czasie gdy w Warsza­
wie rządził Besseler. Rada 
Kom!Sa·rzy Ludowych RFSRR 
uchwaliła dekret, anulu1ący 
wszystkie traktaty, zawarte 
przez były rząd ~esarstwa ro­
syjskiego z rządami królestwa 
pruskiego i monarchii austro­
węgierskiej. Artykuł 3 tego 
dekretu, ogłosrzonego 5 wrześ­
nia 1918 roku, · stwierdza: 
„Wszystkie układy, zawarte 

Jednakże reakcja polska 
puszcza mimo uszu pokojowe 
pronozvcje rządu radzieckie~o 
- kontynuuje zaborczą polity­
kę. 

• • • 

W Warszawie powstał Ko-
mitet Centralny PPR. 

. Wiadomość te podawali sobie 
KPP-owcy z ~st do ust Jaka 
Io partia i jakie jej cele, o tvm 
na razio łódzcy towarzy.ze 
wł:iściwie nie wiele wiedzieli. 
Słvszano tylko, że na cze!e 
partii stoją starzy, wypróbo· 
wani działacze KPP. 

Teren łódzki był w zasadzie 
przygotowany do organizowa· 
nia partii. W styczniu 1942 r ·'J· 
ku odb_yło się w mieszkaniu 
tow. Koczaskiego zebranie z 
udziałem szczupłego groua 
towarzvszy. Postanowiono wy. 
delegować do Warszawy tow. 
Czesława Szymańskiego, by­
łego więźnia sanacyjnych kaza· 

Po śmierci Lenina Jego wiei- mat. Po dwóch tygodniach wró­
ki współboiownlk I kontynu- cil Szymański z Warszawy, 
ator - Stalin dążył nieustan- rozpromieniony, pełen radoś· 
nie do utrzymimia przyjaznych ci. Przywiózł moc nowin o 
t kó towarzyszach z Komitetu Cen· 

s osun w z Polską. Związek tralnego, o założeniach ideo-
Radziecki czycilł wysiłki, zmle- logicznych PPR, o celach i za­
rzające do zawarcia paktu daniach PPR. 
w~rhodnlego w r. 1934, a póź- - Będziemy kontynuować 
niej do utworzenia wspólnego, dzieło KPP! - oświadczył to· 
antyhitlerowskiego frontu. warzyszom łódzkim. 
Jednak sanacyjna klika Becka W lutym 1942 roku ukazała 
i Smiglego, z'Wiązana ściśle z 

1 

się w Łodzi pierwsza odezwa 
Hitlerem marzyła o nowym KC PPR pod na<!łówkiem: ,Do 
„pnchodzie na Kiiów". rcbotników, chłopów 1 intel:-

Ta polityka zdrady lntere-1 !!encji, do wszystkich patrio-
sów narodowych trwaj Łów polskich". Odezwa p1ę· 
prze8zło 20 lat. 'z~koflcz:~= tnowala haniebną rolę polskiej 

burżuazji która zdradzając na. 
została wojną I hitlerowską ród, skazała go na fizyczne i 
okupacją kraju. Okupacją, z moralne wyniszczenie przez C'· 

której naród polski uwolniony kupantów hitlerowskich. 
został znów przerz: Annlę Ra­
dziecką I Wojsko Polskie, 
powstałe w ZSRR dzięki po­
mocy I opiece towarzysza 
Stalina. 

czy robotniczych i społecz· 
n) eh podjęła inicjatywę ulwo· 
rzenia Polskiej Partii Robotni­
czef'. 

Wszystkie siły 
do walki z faszyzmem 
Odezwa wytknęła najbliższe 

cele partii i narodu polskiego: 
„ ... Popierajcie ze wszystkich 
sił zbrojne wystąpienia ptzc­
ciwko armii faszystowskie;!o 
zaborcy! Twórzcie oddziały 
partyzanckie! Niech drugi front 
powstanie na tyłach armii h.i­
tlerowskiejf Wzmacniajcie ze 
wszystkich sił solidarność bo­
jową naszega narodu!.,. Do 

Leon Koczaskl 

boju! Do walki o wolną i nie· 
pcdległą Polskę! Zwyciężymy!". 

Grupa r artyina w zakladlie 0 ,!S! 

Troska o sprawy 'bytowe 

-prz~ rząd byłego cesarstwa 
rosyjskiego z rządami króle­
stwa prus:kiego i cesarstwa 
austro - węgierskiego. doty­
czące rmbiorów Polski, zosta­
ją, ze względu na ich sprzeoz­
ność z zasadą samookreślenia 
narodów. z rewolucyjnym po­
czuciem prawnym narodu ro­
syjskiego. który uzna! nieza­
przeczone prawo narodu pol­
skiego do niepodległości I je­
dności, zn:iesione niniejszym 
w sposób nieodwołalny". 

Leninowska-stalinowska idea 
przyjaźni polsko-radzieckiej 
zwyciężyła. Powstała Polska 
Ludowa, która za kamień wę­
gielny swego rozwoju uznała 
braterskie stosunki z Krajem 
Rad. Przyjaźń ZSRR, pomoc 
ZSRR, przykład ZSRR stoją u 
źródła naszych sukcesów we 
wszyst)<ich dziedzinach_ ży­
cia. Są rękojmią zwycięstwa 
w walce o utrwalenie pokoju 
i budowę lepszego, socjalisty­
cznego jutra w naszym kraju. 

„W tej decydującej ~hwili -
czytamy w odezwie - staje 
przed całym narodem zadanie 
zfednoczenia wszystkich sił do 
walki z okupantem na śmierć 
i życie, zadanie utworzenia 

· Frontu NArndowe~o do walki 
o wolną i niepodległą Polsk~. 
Taki Front Narodowy, front 
bez zdrajców ! kapitulantów, 
może być urzeczywistnionv i 
zwycięży tylko wtedy, kiedy 
w ie!!o pierw'2ych szerel!ach 
walczyć będzie zespolona i 
zwarta klasa robotnicza'. 

„Było to dla nas wielką ra· 
dością i wielkim świętem - pi­
sze w swych wspomnieniach 
tow. Henryk Tomaszewski. -
Cieszyliśmy się, że narcszcię 
powstała w Polsce partia, z 
którei płynąć będą wskazów­
ki dla całego narodu - dla 
klasy robotniczej, chłopstwa i 
inteligencji". 

Czyta uważnie w „Głosie 
Robotni ym" wypowiedz.i or­
ganizatoró w grup I sekretarzy 
organizacj i partyjnych na te­
mat dzia łalności grup partyj­
nych. Chciałabym się także po­
dzielić moim doświadczeniem. 
Między innymi - zadaniem 

grupy jest troska o sprawy 
bytowe ro botników. Tą spra­
wą inter suję się osobiście. 
Jako ins uktorka znam do­
brze wsz:ystk!ch za•trudmo­
nych w nasrym odd:zia'Ie. 1 ro­
botnicy hie znają. Zdarza 
s!ę często, · że mają oni jakieś 
kłopoty, k tóre zakłócają im 
pracę, za rzątają myśli. A 
przecież zd ję sobie dobrze 
sprawę, że robotnik wtedy 
dobrze prljcuje, dba o ilość 
i jakość .produkcji, kiedy 
głowę ma .spokojną i nie tra­
pią go artwienia o spra­
wy byto 
Jedną z form pomocy dla 

robotnika je st pożyczka bez­
zwrotna lub zwrotna. udz e­
lana przez radę zakładową 
Wielu rob otników nie w ;e. 
że w celu otrzyman!a pożycz­
ki trzeba .zapisa6 się do ka­
sy zapo~gowo - pożyczko­
wej. Dla go też tlumilczę 
wszystkim o słuszności na­
leżenia d kasy. Szczególną 
uwagę z acam na to, aby 
pożyczkę 11rzydzle lano sora­
wiedliVvie. f'ierwszeństwo mq­
j.ą robotnicy , któr-i:y rzeczy·.vi­
ście w darlej chwili naibar­
doz;!ej p i;zebu .Ją pomocy. 
Tak był niedawno z ob. 
Adamczew\kim. Chodził on 
rz:amyślony, zmartwiony. Kie­
dy zaP.ytahm go o powód. o­
świadc7:ył. że \\'}'darzylo s·ę 
nies:zczęści& - spłonął dom 
jego i całjl dobytek. Pouczy­
łam go co mlcży robić. aby 
otrzymać p czlcę, jakie for-
malności twić. Dzięki mo-
im wskazó T;om uzys:cały po­
życzki wd a z dwojgiem 
dzieci - J ąina Gier, Sko­
wrońska, inter i inne. 
Tk.aczlq te -ywiązują się do­
brze ze sw pracy, są zado­
wolone. czu bowiem nad so­
bą opiekę _ JPY partyjnej. 

Trzeba ·wierdzić samo-
krytycznie. e jako Qrgan:za­
tor grupy J rtvinc1 niedosta­
tecznie cz11 a ł~m nad pracą 
grupy z a7kowej. która 
wła~n:e c·óe \V~'Zv~„kirn 
powinh,1 tr 7("".VĆ s'e o spr;i­
wy bvto1•.•" mbotn ik6w Nie­
raz gruna a-·:v .ina wvrorza­
ła pod tyro względem · grupę 
związkowa. Chciałabvm 1ed-

• 

nak podkreślić, że w nawale 
pracy. mającej na celu W'Zrost 
wydajności. ulepszenie pro­
dukcji. obniżkę kosztów włas­
nych itp„ nie można zapomi­
nać o człowieku. który reali­
zuje plany produkcyjne i o 
tym powinna stale pamiętać 
grupa partyjna. 

WŁADYSł,A W A MICHALAK 
organizator grupy party nej 
w ZPB Im. Marchlewskiego 

Naród polski odzyskał nie­
podległość dzięki potężnemu 
przewrotowi społecznemu, ja­
ki dokonał się w Rosji pod wo- ZBIGNJEW SKARŻY~SKI 

w~kazując na konieczność 
zjednoczenia ruchu robotnicze­
go oraz utworzenia rewolucyj­
nej partii klasy robotniczei o­
dezwa KC stwierdza: „ ... G!ę­
boko odczuwając brak takiei 
partii, !!rupa połsk ich działa-

Natychmiast odbyłv się po­
siedzenia wszystkich komórek 
dzielnicowych, fabrycznych i 
domowvch, na których powia­
domiono towarzyszy o pow~ta· 
niu partii. W kwietniu 1942 r. 
zebrał się u Koczaskiego czo· 

:------~~--~--------~--·~--------~--~~~----~· 

Tydzień pracy dla lu(lowt~j • OJCZyzny 
ODPOWIED:t 

WSKRZESICIELOM WEHRMACHTU 

W całym kraju odbywają się masówki na któ­
rych .masy pracujące z gniewem i oburze,niem pm. 
testu1ą przeciwko planom Adenauera powołan;a 
do. służby wojskowej około 1.250.00Ó Niemcó.;, 
ma•ących. stanowić trzon nowego Wehrmachtu. ' 

W czasie .ma~ówc~ w łódzkich zakładach pracy 
zqr?ma~zem p1ętnu1ą poczynania imperialistów M1tkzaikych do '"'.vwołania nowej wojny. Tow. 
k' a ows ~· ;obotmLa Zakładów im. Zubrzyc-z"J0: zab1era!ąc głos w dyskusji oświadczyła: 
" . a1emy sobie. si;-rawę. że celem nowe~o zbra· 
~~~z~go ;>osunięcia p<>dżegaczy wojennych, odbu· 

. u1ących Wehrr_nacht. jest dalsze przygotowa­
n1.e ".ę do napaści na kraje miłujące pokój - a 
więc ~ . na naszą 01czvznę. Zawiodą się jednak 
!udobo1cy .w. s':"ych. nadziejach, siły obozu poko­
JU ool<rzyzu1ą 'ich ntccne zamiary". 

Nar.ó? nasz. b~dująLy w ofiarnej pracy sw~ 
szcz~.sc.'e· na wiadomość o nowym zamachu na 
Pokoi .Jeszcze bardzie'. w.zmaga swe wysiłki, b} 
umocnić obr~nnoSó kraju, daiąc w ten sposób 
gocłn~ odpow1.edt awanturnikom spod znaku do, 
lara 1 swastyki. 

NA CZE~ć PARTII 

IO rocznica powstania PPR jest dla całego na• 
rodu uroczystym świętem. Historyczna rocznica 
pe>rwała klasę robotniczą do nowego zrywu pro­
dukcvjnego. 

„Ta. san;a '"'.iara - pisze „Trybuna Robotnicza" 
:-- kt~ra zołmerzy GL i AL wiodła na przewa2a· 
1ące s~łv wroga, która kazała im walczyć do 
ostat~1ego hdunku, la wiara, która dziesięcio· 
kr?tme . rozb11ane orz ez faszystów komitetv par· 
tyine wiązała na nowo - ta sama wiara przepa· 
jała Pstrowskiego. gdy rzucał hasło współza, 
wodnic twa pracy aby •zvbciej zbudować ~mach 
soc1alist".cznei Polski. Tą samą wiarą ożywionv 
bvł hutnik Truchan gdv mówił że można i trze­
ba dać wiecei stali Pol•ce Ludowei"'. 
Tą <amą wiar'I przepojona iest dziś nasza bo· 

haterska klasa robotnicza. która podeimuie nowe 
zobowiązania. bv uczcić rocznicę powstania p~r· 
!ii. która utorowała narodowi drogę do lepszego 
1utra. 

Gornicv ślqskkh kopalń. zalo<!i wielickich sa­
lin robntnicv Wvbrzeza i łódnv włókniarze 
pr2ysporzq oari•twu miliony 1łotych o•zcz,dno.' ci_ 
Za n1m1 idą pra~u 1ącv chłopi . Jako pierw,; w kra­
iu podięh tuta1 zobowiązania dla uczczenia 10 i;ocz. 
nicy pow>tania PPR w~rsztatowcv zesoołu PGR 
Petkowice. pow. wejherowski. 

WYNIKI ROCZNEJ PRACY 
Chłopi gromady Krzeszyce. pow. sulęciński. w 

liście skierowanym do Prezydenta RP, low. Bolc· 
sława Bieruta, piszą: .. Zapewniamy Cię, Ob Pre­
zydencie, te idąc za przykładem naszych brad 
robotników, twórców Nowej Huty, Żerania czy 
też murarzy warszawskich, wznoszących w za­
dziwiającym tempie naszą nową socjalistyczną sto­
licę, będziemy się starali osiągać coraz to lep· 
sze wyniki w uprawie, hodowli bydła i trzody 
chlewnej"'. 
Słowa te znajdują swoje realne pokrycie. Szcze­

gólnie wyniki osiągnięte w spółdzielniach produk· 
cyjnych wskazują, iż gospodarka wiejska szybko 
się podnosi, że thłopu żyje się coraz lepiej. 

Na zebraniach sprawozdawczo - podziałowych, 
jakie odbywają się na terenie kraju, uwidoczniło 
się, że dalszy rok pracy spółdzielni produkcyj-

Celem uczczenia Iti-e3 rocznicy powsiania i"?Ft 
- ZMP-owska brygada młodzieżowa Jana Dem· 
bowskiega z ZBM - ZB 3 - budująca we 
Wrzeszczu osiedle robotnicze. zobowiqzala się 
podnieść wydajność pracy z 30 proc do 40 prac 
NA ZDJĘClU: Brygadzista Jan Dembowski i 
Eugenia Kęsie1„•kn przy murowaniu ściany sys· 

temem trójkowym 
CAF - fot. Cello 

nvd1 orzvniósl oow3żne wvniki. wvkazu;l\C W\·7.­
;zość nowych. lespołow,cb form go<podarowania 
n-;d slarvmi . md w1dnał n• ·m Lw1ększyłv się olony. 
wzrosły dochodv. Członek spółdzielni oroduk­
cyjnej w Węgrzynie, pow. wrocławski, Franciszek 

Napierała, otrzyma! za swą pracą 709 kg. zyta, 
1.295 kg. pszenicy, 829 k«. jęczmienia 2.590 kg. 
ziemniaków i 7.770 zł. goiówką. ' 

Zvgmu_nt. Jakubik, ze spółdzielni produkcyjnej 
w Krzesm1e, . po-;r. kutnowski, otrzymał za swą 
pracę 26 kwmtali zboża, 64 kwintale. roślin oko· 
powyth i 7.683 zł. gotówką. 

. Indywidualnie gospodarujący mało i średniorol­
m c~łopi biorą~y udział w zebraniach są pełni 
pod~1wu dla osiągnięć <półdzielni produk~yjnych. 
Na zywych przykładach przekonują się do no· 
wego, zaczynają rozumieć, jaką drogą iść nale­
ży.' by - jak piszą w liście do Prezydenta: -
osiągać coraz lepsze wyniki - by poprawić swój 
byt oraz do reszty, całkowicie wyrwać się z zaco. 
fania i biedy, 

NAUKA, KULTURA I SZTUKA 
W Otwocku zakończyła obrady Konferencja Me. 

todologiczna Historyków Polskkh. Uczestnicy 
konferencji wysłali do Prezydenb RP, Bolesława 
Bieruta list, w którym stwierdzają, że „Konfe­
rencja oświet!iła szczególnie dzieje polskiego ru· 
chu robotnicze~o, dojrzewanie polskiej klasy 
robotniczej do roli hegemona narodu polskiego 
oraz związki postępu polskiego z ruchami postę· 
powymi świata. a zwłaszcza z ruchami postępo· 
wymi rosyjskimi. rzuciła światło na korzenie hi· 
storvczne braterstwa broni rewolucjonistów pol· 
skicb i rosyjskich, które dziś kontvnuuje naród 
polski w formie soiuszu Polski i ZSRR'". 

Konferencja pozwoliła na właściwą ocenę do· 
robku polskiej nauki history•znej i określenie no· 
wvch zadań. iakie przed nią stoją. 

W dniu 15 stycznia rozpoczął obrady V Walny 
Zjazd Plastyków, maiący na celu podsumowanie 
dotychczasowych osi11~nięć plastvki polskiej oraz 
u•t" lenie nowych wytvcznych dla tej gałęzi sztuki. 

W Polsce Ludowej nauka, kultura i sztuka ma· 
ją nieograniczone możliwości rozwoju. Coraz ia· 
śniejsza iest ta prnwda dla orzedstawic~eli naszei 
inteligencji twórczei. Cbaraktervstvczna iest pvd 
tym wz~lędem wvpowiedź prof. B. Wovtowicza . 
laureata Na~rody Państwowej. Stwierdza on: „Mv 
l1ompozytorzy, coraz bardziej pnekonu;~mv •łę 
1ak bardzo iesteśmy społeczeństwu potrzebni 
Uświadamiamv sobie coraz bardziei wielką rolę 
wychowawczą muzvki. W•zv•tko to oowod•1ic 
niebvwale dvnamicznv rozwói nac;;zei t·wórc?.ości 1'.„ 

Twierdzenie to odnosi ~ie . rzecz o-c1vw11tta. niP. 
tv i ko do mul\ ki Obeimuie ono wszv<tkie ~ałęzie 
twórczości artystvczne1 w kra!ll w ldórvm równid 
w dziedzinie kultury została dokonana wielka 
rewolucja. 

Iowy aktyw łódzki. Posiedze· 
nie obsłużył członek KC PPR, 
tow. Aleksander Kowalski 
(„Olek"), który zreferował za­
dania i cele PPR w okresie o­
kupacji i po wyzwoleniu oraz 
podkreślił konieczność utw.;>· 
rzenia Gwardii Lud.;wej, 

„Naczelnym naszym zada· 
niem. mówi! tow. Kowalski, jest 
zbrojna walka z okupantem. 
Walkę tę prowadzić będziemy 
w ścisłym sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, w oparciu o 1e­
dnoli ty front narodowo-wyzwo­
leó.czy całego narodu, pod 
przewodnictwem klasy robot­
niczei". 

Na posiedzeniu tym ukon­
stytuował się Lódzki Komitet. 
PPR, którego sekretarzem zo­
stał tow. Czesław Szymański. 

Nastrój radości, nadziel I 
wiary o!larnąl byłych KPP-nw­
c6w I sympatyk6w partii. 
Udzielił się on mieszka1kom 
Lodzi i woiewództwa. Otucha 
wstąpiła w serca we,tpie,cych. 
ż~·cie organizacyjne zaczdo 
mocniej tętnić w ośrodku wł(>. 
kienniczym. Łódzki Komitet 
PPR przy~otowywał masy do 
pierwszvch akcii bo;owych. 

O wyzwolenie 
społeczne i narodowe 
Wzorując się na doświadcze­

nia eh leninowsk o-stalinowskiej 
partii bolszewickiej, PPR de­
maskowała i izolowała bur· 
żuazję oraz iei agentury AK. 
NSZ i WRN od wnłvwów na 
mas'I ludowe, zagrzewała te 
masy do walki I skupiała ie 
wokół awangardy proletariac­
kiej. PPR przycią~ała ku sobie 
wszy.tkie rezerwy partii -
związki zawodowe. chłopstwo, 
młodziet i inteligencję. Zwal· 
czając WRN - burżuazyjną a· 
genturę w ruchu robotniczym, 
PPR w okólniku Nr. I, wyda· 
nym w sierpniu 1942 r .. stwier­
dza: ,, - .. Partia na3za iest 
partią nową, ale rewolucyjny 
ruch robotniczy jest u nas sta­
rym ruchem, mającym około 
70·letni11 historię. PPR bierze 
wszy•tko, co dobre, z tradycji 
polskiego ruchu robotnic7.c­
go". 

W okólniku PPR Nr. 2 z 
września 1942 r. „O zadaniach 
łódzkiej organizacji partyjnej" 
czytamy m. in.: „ ... Od naszej 
pracy, od naszej inicjatywy i o· 
fiarności zależy, iak długo bę-

dzie trwała okupacja hitlerow­
ska. Zależy również. iaka to 
b~dzie przyszła Polska 
kto będzie iei gospodarzem. 
... Należy w agitacji o tym 
mówić. Obecnie jest •ak ile, 
że ludzie zapominają. jak bvlo 
przed wrześniem 1939 roku. 
, ... Komórki partyjne łódz­
kiej organizacii winny otaczać 
się bezparlvjnymi patriotami, 
chcącymi walczyć i tworzv6 
sekcie, drużyny, kompanie GL. 
Tacy ludzie są u nas w Lodzi. 
Trzeba im tvlko umie'Płnie wy­
jaśniać cel M'7ei walki", 

Zadania 
związków zawodowych 
PPR przystąpiła do organizo­

wania mas zw;azkowvth. Okól­
nik Nr 4· .W sprawie związ­
ków zawodowvch"'. wyd~ny 
pnez ł. ńchki i Obwodowy Ko­
mitet PPR. nawołuje robotni­
ków do zrze•zanin si<: w związ­
kach zawodOJwvch. nodkreśla­
i11c ro. in. „Za<!adnienie pow­
stania i d·d'łłnnia zwi~<?l<0w za­
wodowych na terenie Pol•ki. a 
w "2czei1~lności w ohedu lódz­
kini. n1biera w chwili obecnej 
o~romnei W<ł~i p,.,d,iemnv ruch 
zawod,.,wv winien zespolić 
w•z"stkich roh..,tni1<ów nol-
skich i w<>.vstkich robntn;l,~ · 
- antvf;-ioi::?·vstów innvch naro­
dowości fNiemców. Rosianl <lo 
walki z hillervzmem. Meżowie 
zaufania inl„rmn'a w zakł•d„cb 
pracv swvcb czl..,n'<ów co do 
poszczel!ólnvch akcji. zbieraią 
składki zwi'lzkowe. kolnortu­
ią pismo zwia:r.l<owe, or<!anlzu­
ią zgromndzcnia. pr?vc;ło~o­
wane do warunkńw okupA'.'ii. 
Dntvchc:rasowe komiletv fa­
brvczne winnv się przeksztal· 
cać w kierown;ctwa zwi.ti7k-0-
we w danej fabrvce. Ciężar 
walki winny zwiazki zawodowe 
przerzucić na slrone poliłvc:::­
ną. a nie ekonomiczna . Na pró­
by wvwózki ludzi odpowiad"ć 
s.rnoobroną. kontruderzeniem. 
Władzy mRs ludowvch nie mo· 
żna wvczarow~ć rótd?ką cza­
rodziejską, nie wvrasła 1Jna 
też sood ziemi. Władzę mas 
ludowvch musimv orzv~otow•ć, 
7Cr~anizow,ć, n•dać ie; oewne 
formv, takie. które nie oo­
zwolą. bv reakcja zn6w •k­
~nęła po wł„d7.e i znów oszuka· 
la masy robotnicze". 

JAN ADAMOWSKI 

Wolnoć Tomku 
Lubiq propagatorzy „raju 

amerykańskiego" sypać ud 
czasu do czasu piaskiem w 
oczy; ;eś!i chodzi o „dobTobyt" 
tzw. szarych ludzi w USA. Że 
biisko 12 milionom tych t1ulzi 
brak pracy, a ci, którzy mają 
„szczęście" być zatrudnieni -
nie osiągają zarobków wystaT­
czających na najskromniejsze 
nawet utrzymanie - o t11m. 
'llaturalnie, ani slowa. „Zaoo­
minają" również specjatiś".i 
od rzucania „dotarowym lci­
limkiem" o glodzie mieszka­
niowym w USA, o masow~j 
bezdomności, a ot, wyciąga;ą za 
to, dość rzadko, trzeba stwier­
dzić - ponętny, rektamowy 
fakt; taki i taki amerykańsl;;i 
robotnik posiada, wyol>Taźcie 
sobie WŁASNY DOMEK. 

Wlasny ' domek! Cóż za 
szczę.foie! Co za raj! Nieza­
leżno§ć od zachlannego ka­
mienicznika! Zapewniony dach 
nad glową! Hm, tak by się 
zdawało. Ale to tylko tzw. fata 
Mo•gana (Morgan znany 
rekin Wall Street) czyti złu­
dzenie optyczne. Zludzentem 
tym żyl przez pewien czas ro­
botnik amerykań~ki, Andrzej 
MPda On wla§nie nateży do 
gar§rl owycn „szczęśliwców". 
co odejmując sobie przez wie­
te ta t od ust, harując i oszczę­
dzając, ufundowatt sohłe wlu3-
n11 domPk. Ten· wlasny tandet­
ny domek przy Ames Street 
911 w m;eśl'ie Hammond. sta­
nu Indiana. kupi! Meda, OC?1J• 

wiście. w dawnych „dobrych" 
cza~ach pTzedwojennych, kie­
du ilo§ć bezrobotn11ch w Sta-

nach Zjednoczonych nie wy­
'llosiła 12 milionów. Po wojnie 
domek stal się dlań przekleń­
stwem. Bo wprawdzie dobry i 
mi!y jest własny dach nad 
głową i tzw. własne ściany, 
a!e ugryźć ich i najeść się ni­
mi - nijak nie można. A Me­
da i jego żona od dawna cieT­
piq 9l6d i nędzę. Stracili pracę, 
źródle utrzymania, a wlasna 
posesja powiękęn1la t11lko ich 
trudności. - Jakże to - o­
świadczono Medzie. kiedy żeb­
ra! o zanomogę jako bezrobot­
ny. - Przecież masz wlasny 
dom! Panem, bracie, jesteś 
całą gębą! 

I oto niechże kto powie, że 
w Stanarh Ziednoceonych nie 
ma „wnlności", że nie obowią­
zuje tam zasada „wolnoć 
Tomku"' Nail!'m?y dowód: że 
Andrzejowi i T~resie wo!no 
byln nnrin'l.1ić ' "ln~m/ dnmek 

- „ktt!ę u nogi". przy star11.­
niu sie o zanomoge dla bezro­
bntnuch. Ocz11wUcie. mimo 
zniszczenia tP<70 drewnianego 
do"Tobku wielu lat cieźkie; 
praciJ. MPrtn zaPomoqi 'łie o­
trzyma. Bari~ co bądź ;est 
.. ,...nrin„1„ .... -.om" Jnk 1ednttk 
zapewniti go „ż11czliwi" Poii­
r4rn1r1 .,.~ qf„n11 Tntlinnn - nie 
będzie l>iedak z żonq alndhwał. 
Otrzyma unędowy dach -nad 
<"T1,..,11~,.. - ,,. , •• ;„r;n""~'' 11· fT"m-
mnnti . Tomie go czeka wikt, 
~iiwniei więziennlf, ale i ta­
ktonn 1)r~Prif"7 11if' ,...... Ą ,..J .,.„~ .... ~~11fi 
Jllf'r>.-1,., -j ... ,,„„ ,.<:'.,..('"."'('ł;1 i 11,11" ,,ąlJ-~­

ciciel domku w „raju amery­
kańskim" ..• 

O. SET . 

/ 
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Ur~ez)'Sla sesja 
Rady Narodowej 01. · L'od~i 

GŁOS ROBOTNICZY 21 stycznia 1952 r. 

(dokończenie ze str. 1- ej.) 

P o przemówieniu przedsta· 
w ici ela Stronnictwa Dcmokra· 
tycznego, ob. Szczepaniaka, i 
przedstawiciela ZSL - ob. Ci· 
chego, na mównicę wstępuje 
pik. Szubicz. który w imieniu 
g arnizonu łódzkiego Wojska 
Polskiego pozdrawia robotni­
cza Łódź w wielk im dnill 
siódmej rocznicy wyzwolenia. 

Po przem ówieniu pik. Szu­
bicza, przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej, tow. 
Minor dokona ł dekora cji krzy­
żami za sługi trzech przodow­
ników pracy ·ZPB im. Stalina 
Władysław Szklarek, Stefan 
I<asprzvk i M arceli Otocki -
robotnicy, którzy wykonali 

wego Kolejarzy oraz orkiestra 
I chór rozgłośni łódzkiej Pol­
skiego Radia pod dyrekcją 
Aleksandra Tarskiego. 

W pomysło~o skomponowa­
nym montatu słowno-muzycz­
nym - układu i reżyserii Zy­
gmunta Nowickiego - zobra­
zowany został długi okres 
dziejów łódzkiego proletariatu, 
walczącego z uciskiem kapi­
ta listycznym i z ucisk iem car­
skim. Na scenie kolejno ukazy­
w ano fragmenty walk rewolu­
~vjnych, więzienia, pochody. 
Robotnicy czytaj ą odezwy 
„Proletariatu". Zb ' era ją się na 
masówkach, omawiają wspól­
ni e wiadomości o skazaniu 
Proletaria tczvków. Krok za 
krok iem śledzimy walkę toczo­
ną przez SDKPiL - walkę z 
caratem. walke o sojusz prole­
taria tu Pol ski i Rosji. Do ro­
botników łódzkich nadchodzą 
wie<lci o Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej. Ze sceny padają na salę 
wspaniałe słowa poezj i: Bro­
niewski - Szenwald - Tu­
wif!1. Pieśni , murzyka , recy­
tacie splatają się w jeden 
trwały obraz, zakońc;zony 
wielkim hymnem. zwycięstwa 

Moje spotk11nia z koszyknrzl1mi ZSRR 

Zobowi4za 
sportowców 

dla uczcze 
10 roczni 

powstania 
N a cześć 10 rocznic 

nia PPR, sportowcy ł · 
dję1i &.zereg zobowią 
łowi gimnastycy łódz 
wiązali się do popu) 
pięknej dyscypliny 

w•ta­
cy _po­
• Czo· 

Ka sali wybuchaj ą owacjP 
na czdć Woj 0 ka P olskiego, na 
cześć Marszałka Polski, Kon­
stantego Rokossowskiel(o. Sa­
la skanduje: Stalin. Bierut. 
Rokossowski! 

- Zolnierze polscy są dum­
ni - mówi pik. Szubicz - że 
pełnią służbę w tym mieście. 
które jest kolebką polskie20 
ruchu rewolucyjnego, w tym 
mieście. gdzie każdy k>1mień, 
każda ulica mówi o bohater­
skiej walce proletariatu. 1'u 
żyją tradycje Kasprzaka, Mar­
chlewskiego, Dzierżyńskiego, 
Fornalskiej I Te tradycje legły 
u podstaw wychowania nasze­
go żołnierza , z ich świetlanego 
przykładu uczy się nasz żol­
nierz jak kochać wolność, jak 
nienawidzić wrogów tej wol­
ności. 

·.'>'e plany produkcyjne w po­
ł owie lipca 1951 rok u - stoją 
wzruszeni. Tow Otock i zw r aca 
siq do sa li i oświadcza: 

- JeS>tem szczęśliwy , że do­
żyłem tej chwili. I teraz przy­
rzekam wam w szystk im, że Zi>­
dania trzeciego roku naszego 
wielkiel!o Planu SześciolPtni<>­
go w ykonam w początkach 
kwietnia. albo. j eż eli mi sie 
uda - w ostatnich dniach 
marca! 

Sala huczy długo ok laskami 
Zebrani wstają i wołają grom­
ko - Niech żyj a przod owmc.v 
pracy Zakładów Sta l:nowsk:ch! 

kiego ataku, czym zaskaku;ą 
w&zystkie drużyny. 

Dlatego zupełnie normalne 
jest to, że w przeddzień meczu 
z Bułgarią w Berlinie, drużvna 
radziecka przeprowadz i ła wie· 
czorem trening tak silny (bli­
sko 2 godziny), że każdy z ob· 
serwu jących zastanawiał si~, 
czv nie odbije się to na kon· 
dycji podczas meczu. Okazalo 
się w praktyce, że Bułgarzy 
(wicemistrzowie Igrzysk) prze­
grali różnicą około 30 punk ­
tów. $wiadczy to . najlepiej o 
przygotowaniu kondyqjnv m 
drużyny . W czasie rozmów do· 
wiedzieliśmy się, że zaw„dni· 
cy radzieccy trenu j ą bard:m 
sy!:tematycznie i s tara nnie , na­
wet w zimie, Oprócz treningów 

w sali, starają się grać na świe­
żym powietrzu. Treningi na 
śniegu przy dość dużym mr0-
zie nie należą w ZSRR do rnd· 
ko1'ci. 

Biorąc wzór z zawodników 
radzieckich, powinniśmy zwró­
cić szczególną uwagę na nasze 

wszechstronne przy gotowanie. 
Starajmy się rano uprawiać 
kilkuminutową gimnastykę, u-

i wytrwałości. Dzięki podnie­
sieniu naszej sprawności fizycz­
nej tym łatwiej pójdzie nam 

But„ttas czołowy koszykarz radziecki - w otÓcze­
niu polskich zawodników = Festiwalu. Mlodzieżowym w 

Berlinie. 

prawiajmy w miarę możności 
lekkoatletykę, przestawmy się 
na trening bardziej „mocny", 
pamiętając o systematyczności 

praca nad techniką indywidual­
ną i poprawą rzutów. 

MIECZYSŁAW PAWLAK 
mistrz sportu 

w zakładach pracy, 
>ędziów gimnastyczn 
dniesienia poziomu 
gimnastyki i stworzcn 
zentacyjncj kadry gi 
nej. 

Prezydium sekcji 
LKKF zobowiązało 
nizować w Lodzi po 
niu się z lekarzami 
sportowej odczyt dla 
ków i aktywu s 
wszystkich sekcji b 

Sekc ja szermierki 
zała się między inn 
łożenia sekcji sze 
we wszystkich zr 
z-aś sekcja atletyczn 
żenia sekcji zapaśni 
le sportowym w Do 
ców przy ul. Przędz 

Kierownictwo se 
stołowego zobowi 
sklasyfikować 
wodników i zawad 
dnia 31. 3, 1952 r. 

z obo­
i atii tej 

rtowej 
s kolenia 

' po• 
ódzkiej 
repre­

astycz-

za­
do 

- Zolnierz nasz w swym 
eodziennym życiu, w wyszko­
leniu bojowym bierze nie­
u stannie przykład z bohater­
skich przodowników pracy -
uczy się od nich miłości oj­
czyzny. uczy się poświęcenia i 
podobnie jak oni nie żałuje 
trudu, by stać zawsze na wy­
sokości zadania. 

Na wniosek przewodniczą­

cej sesji - tow. Gościmińskiej, 

zebrani postanawiają wysł ać 

depeszę do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej - Bolesła­

wa Bieruta i do Marszałka 

Polski - Konstantego Rokn­
ssowskiego. Po odczytaniu 
tekstu depesz orkiestra gra 
Międzynarodówkę, cała sala 
wstaje wszy scy śpiewają 
hymn walczącego prolet a ria tu. 

pieśnią rewolucyjnego pro­
letariatu, z której słowami na 
ustach miliony bojowników 
o wolność i socjalizm szły do 
boju o lepsze jutro, o jutro, 
które stało sie nam wspania­
łym , zwycieskim dniem dzi­
siejszym. 

Doskonałych koszykuzy ra­
dzieckich widzieliśmy w Pol&· 
ce w roku 1948 i od tej pory 
nie mieliśmy motnoścj J!ościć 
ich u siebie. Spotykaliśmy się 
jednak z rumi na fttrniejach w 
Pradze, Sofii i ostatnio na Fe­
stiw~lu Mlodzieżowym w Ber· 
linie. Na mistrzostwach aka· 
demickich świata w Berlinie, 
wspó łżyjąc bliżej z zawodni· 
kami radzieckimi, miałem 
możność zapoznać się lepiej ze 
zdobyczami sportu radzieckie· 
go. Na wstępie muszę zazna­
czyć, że zawodnicy Kraju Rad 
ze szczególną sympatią odno­
sili się do polskiej drużyny. 
Btitaltas, Koniew, Lysow i wie· 
lu innych prawie cały wolny 
czas spędzali w naszym towa­
rzystwie, dyskutując, radząc i 
dzieląc się swoimi doświadcze­
niami. Obserwując grę naszy ch 
przyjaciół, staraliśmy się pod­
patrzyć, czemu zawdzięczają 
oni swoje sukcesy. Doszliśmy 
do wniosku, że grę ich cechu­
je nieustępliwość w walce, 
wspaniała kondycja, nienagan­
na technika, bądź dobry strzał 
z półdystansu i mądra taktyka. 
Trenerzy radzieccy szczególny 
nacisk kładą na wszechstronne 
przygotowanie zawodnika do 
gry. 

,, I( olejarz'' • • 
zwyc1ęza G d. "łi ,, war 1ę, 11 • • 

Dziś, gdy podpalacze 

* * 
W części artystycznej wy­

stąpili artyści scen łódzkich, 
słuchacze szko1y dla instruk­
torów teatrów ochotniczych, 
zespoły • taneczne ZPB im. 
Harnama i Związku Zawodo-

Na zakończenie części artys­
tycznej - zespoły taneczne 
ZPB im. Harnama i Zwiazku 
Zawodowego Kolejarzy wyko­
nały trzy t a1\ce ludowe, nagro­
dzonP rzęsistymi brawami 
przez obecnvch. 

Przed Pomnikiem Wdzi~czności 

Łódź zapomniała już iak 
wygląda dobry mecz bokser­
ski. Nic też dziwnego, że WCtZO­
raj n.ie można się było dotlo­
czyć an; do „ dziesiątki". ani 
do „osiemnastki". Były one 
tak przepełnione. jak za nie­
dawnych czasów, kiedy to 
Łódź miała jeszcze silne sek­
cje bokserskie i prrzodowala 
w boksie polskim. 

nutowym opóżnieniem stają w 
ringu obydwie dziesiątki w 
składach następujących: 

„Kolejarz": Kaszuba. Niedź­
wiecki, Dolecki, Wytyk, Kud­
łacik, Chychła , Karpiński , 
Celner, Biel II, Węgrzyniak. 

„Gwardia" : Kasperm:ak. Ty­
czyński , Antkiewicz. Komuda, 
Krawczyk, Siech, Kolczyński, 
Łysiak, Jędrzyk. 

Na.iwiękme zai nteresowanie 
budziło spotkanie w wadze 
półśredniej pomiędzy „ekslo~ 
d2lianinem" Krawczykiem, a 
mistrzem Europy, Chychłą . 

Spodziewano s!ę, że Krawczyk 
może sprawić niespodzianke i 
Żawiązać z Chychłą, nie będą­

wykazał, że Chyc:hla powraca 
do swej mistr~owskiej formy, 
co jest dla nas, w obliczu o­
limpiady, [aktem bardzo po­
cies'Zającym. 

Obok Chychły na dobrą no­
tę zasłużył wreoraj Biel II. 
który w przekon,.vwający w­
pełnie sposób pokonał w wa­
dze półciężkiej Łys·i aka, de­
monstru jąc srz;yb:ki i mOC114t 
cios oraz szybki refleks. 

napomnieniu w 
dzie Tyczyńskj z 
kwalifikowany, wid 
dykt s~?;iego 

.i ru01-
.. ~ zdys-

E wer-
owego 
iJlmą­

Aaz po­
'kwadze 
Wo konał 

e.jefaniuk 
kdzkim, 

lyraźnie i Antkie­
gwysiłku 

k. W lek­

świata pn:ygotowują nową na­
paść, gdy grożą znów naStZej 
niepodległości - my, żołnierze 
Wojska Polskiego pod dowódz­
twem bohatera spod Stalin­
gradu, Moskwy i Berlin!?, 'M~­
szałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego, będziemy nie­
ustannie wzmagać siłę bojową, 
bedziemy zacieśniać więź Woj­
ska Polskiego z masami ludo­
wymi, będziemy stale wzmac­
niać braterski sojusz z Armią 
Radziecką, uczyć się od tej 
Armii, przyswajać stalinowską 
sztukę wojenną; będziemy nie­
ustannie wzmacniać stalowy 
blok przyjaźni i braterstwa ze 
Związkiem R;i.dzieckim i kra­
jami demokracj i ludowej, 
blok, o który rozbiją się atak! 
imperialistów. blok. którego 
faden wróg nie naruszy. 

Dlatego też przywiązują wiel­
ką waJ!ę do ćwiczeń, wcho­
dzacych w skład odznaki GTO 
(odpowiednik naszej SPOJ. 
Uważam, że słuszne by by­
ło. aby nasi trenerzy stosowa· 
li też ćwiczenia z zakresu SPO 
w czasie treningów. Prawie 
każdy z zawodników radziec· 
kich oprócz koszykówki upra­
wia inne sporty, a wi

0

ększość 
z nich ma dość poważne osią­
gnięcia w lekkoatletyce. Stąd 
te7 sprawność fizy czna jest je­
dnym z atutów drużyny ra­
dzieckiej, co w konsekwenc ji 
daje im możność przyswajania 
z łatwością elementów szyb-

Do wnętrza hali prneciska­
my się z trudem. Na widowni 
komplet. Uwaga więksrz;ości 
Widzów sl<:ierowana jest w 
kierunku szatni, z których la­
da chwila spodziewane są mel­
dunki o ostatecznie ustaw10-
n ych składach „Gward ii·' i 
„Kolejarza". Z dzies 1ęciomi-

----------------------------+C)'tn jesrzccze w swej secrzytowej 

Ni espodzfanką wczorajszego 
meczu byla porażka Tyczyń­
skiego z Doleckim. Dolecki 
rozpoczął walkę huraganowym 
a~akiem nie dając dojść jo 
głosu swemu przeciwnikowi. 
Gwardzista w II rundzie o­
trzymał dwa napomnienia za 
przepychanie i za.„ pomaga­
nie sobie kolanem. Ten nie­
sportowy wył:lryk Tyczyńskie­
go wywołał na widowni obu­
n:enie, toteż gdy po trzedm 

przyjęła długo 

cymi oklaskami. 
zostiile wyniki wa 
muszej Kasperc 
Kaszubę, w koguci 
z~emisował z Nie 
którego sędziowi' 
skrzywdzili, w lei' 
wicz bez więk 
wypunktował W-i 
kopółśredniej K , 
grał z Kudłacilde 
średniej Siech prze 
pińskim, w średni 
ski zmusił do pod 
1: rundzie Celnera 
J ędrzyk nieza służe 
z Węgrzyniakiem. 

uda prze­
' w lekko­
rilł z Kar­

i Kolczyń­
aµia się w 

- Ta przyjaźń i \lraterstwo 
jest gwarancją naszego bu­
downictwa pokojowego, na­
szej wolności i niepodległości! 

Okrzyki wzniesione na cześć 
Generalissimusa Stalina, na 
cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej prze­
wodniczącego, tow. B.ieruta, 
toną w huraganowych oklas­
kach. Sala długo rozbrzmiewa 
ukochanymi imion„mi: Stalin, 
Bierut, Rokossówski! 

W rocznicę wyzwolenia Łodzi liczne delegacje wladz I orga­
nizac;i spolecznych skladatu tL'ieńce przed Pomnikiem Wdzię­

czno§ci w Parku. Poniatowskiego. 
NA ZDJĘCIU: wieńce sklada delegacja Związku. Bojowników 

o Wolność i Demokrację. 

Na licznych zabawach mieszkańcy Lodzi 
obchodzili rocznicę wyzwolenia 

Radośnie i wesoło bawili 
s i ę lodeianie w sobotę wieC'Zo­
r e m na licznych zabawach, 
zorganizowanych przez zakła­

dy nracv i on:anizac je spo-

skiej 23<> do rana baw ili si i: 
pr:rndownicy pracy na zaba­
w ie zorgani zowanej pn:ez 
ORZZ i Zanąd Główny Zw. 
Włókniarzy. W przerwa<:h 

siępy gorąco oklask iwane by­
ły przez młod?:!eż , a po ich za­
k ończeniu długo n ie milknę­

ły oklask i i okrzyk; na cześć 

Wojska Polsk iego i Armii Ra­
dzieckiej. 

Kronika parly'na · 

Wygrana koszykarzy „Spójni" 
Ostatnio w lidze-koszykowej ' 

Spójnia kroczy od zwycięstwa 
do zwycięstwa. Niemałą w 
tym zasługę ma jej trener 
Dowgird, który umiejętnie i 
spokojnie kieruje drużyną. 
Zmiany w zespole zarządza 
bardzo mądrze i skutecznie. 
Umiał on w dniu wczorajszym 
wyprowadzić: zespół Spójni z 
początkowego chaosu, kiedy 
Kolejarz prowadził 17 :4 

Mecz był interesujący a ład­
ne zagrania nie nale7..ały do 
rzadkości. Spójnia mecz roz­
wiązała doskonale taktycznie, 
nie załamując się mimo chwi­
lowego niepowodzenia. Kon­
dycja łodzian nie pozostawia­
ła nic do życzenia. Tym ra­
zem dobrze wypadli Skrodzki, 
Mokwińsk! w ataku, a Przy­
warsk! w obronie był lepszy 
od nerwowo grającego Micha­
laka. Pawlak był słabszy niż 
zwykle, nje wykorzystał sze­
regu dogodnych pozycji. Finisz 
łodzianie mieli bardzo dobry. 

Kolejarz nie wytrzymał 
spotkania kondycyjnie. Zgod­
nie z tradycją goście początko­
wo prowadzili i to dość wyso­
ko 11:2, a potem 17 :4 i nawet 
18: 11. Od tej eh wili do głosu 
dochodzą łodzianie, którzy 
wyrównują i do przerwy pro­
wadzą różnicą jednego punktu 
32:31. 

Po zmianie boisk początko­
wo prowadzą goście, aby po­
t em oddać inicjatywę w ri:ce 
Spójni. Im bliżej końca me­
czu ,tym Spójnia gra lepiej a 
finisz jej przynosi zwycięstwo 
62 :50. U gości podobali się 
nam Zag6rski. Siwek i Waw­
ro. Na poziomie zagrał Złot­
kiev.,;cz. 

Punkty dla Spójni zdobyli: 
Mokwiński 20, Skrodzki 12, 
Pawlak 10, 'Pr zywarski i Ka­
siński po 7, Hendzelek 4 i Mi­
chalak 2. 

Dla Kolejarza najwięcej 
punktów uzyskał Złotkiewicz 
16, a dalej Wawro 12, Siwek 8. 
Zagórski 6. J an czak 4, Dzierz­
ko i Slesicki po 2. 

Zawody prowadzili popraw­
nie Seifert I Budziaszek z 
Krakowa. 

Tabelka 
ligi koszykowej 

1. „Spójnia" (ł, .) 12 10:2 630:Sll 
2:. „G,va r d la" (Kr .) 12 9:3 6-02 :478 
3. „ogniwo" (Kr.) IO 6 :! 447 :446 
ł . AZS (War.) 13 & :6 502:565 
5. CWKS (War .) Il S:6 552:570 
6. „stal" (Poz.) 12 5:7 524:559 
7. „Włókn iarz " (L .) 11 4:7 521 :510 
8. „Spójnia" (G .) 10 4:6 430:425 
9. „Koleja rz" (O str.) 9 4:5 405:404 

10. „Koleja rz" (War .) n 4:8 553:625 
11. „Koleja rz" (Poz .) 11 ! :7 ~12 : 485 

formie, równorz~ną walkę. 
Obfa-zenia te jednak zawiod­
ły. Mistrz Europy rozpo.:zął 
wa lkę z takim impetem. że z 
miejsca speszy! Krawczyka i 
zepchną! go do de fensy,vy , 

Ogf>~y wynik me 
„Kolejarza". 

w ciężkiej 
'e wygrał 

·zu !1:9 dla 

z. KR. 
chociaż ciosy mistrza Europy 1 -----------------------li----­
crząs to szły w próżn i ę. Dopie­
ro w Il rundzie Chych!a „rcxz­
gryzł" sw~o przeciwnika i od 
tej pory tak już wyraźnie gó­
rował nad n !m, że wynlk wal­
ki nie budził już żadnej wąt­
pliwości. WczorajS'Zy meaz 

„ Włókniarz" - „Spójnia" (Gdańsk 55:52 
W porównaniu z meczem 

„Spójnia" - „Kolejarz", popo· 
lud11iowe spotkanie „Włóknia­
rza" ze „Spójnią" z Gdań<ka 
stało, na niskim poziomie, mi· 

W kl'lku w1'ers•ach mo, że sytuacje zmieniały ~ię 
a. jak w kalejdoskopie I do „. 

Wyniki ligi koszykowej: śtatniej chwHi nie było pewne, 
.,Stal" (Poznań) - AZS (War- kto z nich wyjdzie zwycięsko. 

Lodzianie w dalszym ciągu 
szawa) 59:29 (18:17), „Kole- grają chaotycznie, bez żadne-

wni. W ataku j 
i:rym wiódł Ster 
ha jmer podobał się 
wy ch akcjach, 

o strzelec 
ga. Apen· 
vr pomyslo-

W pierwszej ęłci mec;zu 
łodzianie prowadzi i 19:10 ie· 
dnak niedyspozycj • s\rzalowa 
zaw<:dników „„~ló r.darza" po­
zwoliła „Spo1n1 a uzyskanie 
wyrównania i pro adzenia do 
przerwy 26:22. jarz" (PO'LJlań) - ,.Gwardia" k d 

(Kraków) 38:35 (22:15), ,,Ogni- go s;rstemu, ani " aż Y z każ· 
dym' ani „strefami", Tak zwa- W drugiej częśc meczu tem-

wo" (Kraków) - „Koleja.."!Z" ne „rozróbki" nie nie daj11,, a po zawodów jest sire, rótnł-
(09trów) 57:00 (20:27). wręcz przedwnie - wstrZTDJU· ca punktów mi · alna. Doa • * * ją tempo i pozwalają przeciw· piero pod koniec eczu „Wlók-

I liga bokserska: CWKS I nej druhnie do zorganizowa- niarz" zdołał prz hylić szalę 
CWKS Il 12:8, „Wlókn=" nia obrony. Szybkie ataki zwycięstwa korryś6, 

- „Sta:l" 5:15. „Włókniarza" często nie koń· Punkty dla , zdobyli: "' * "' czyły się strzałami do kosza. Maciejewski liński 17, 
Puchar Miast w pływaniu: Najlepiej za~rał Maciejewski, $migielski i Wali ki po 6, 

Warszawa - Wrocław 127:87, dalej żyliński i Waligórski. Wojciechowski 4, lśniewdd 
Katowice - Bytom 123:52. Słabo wypadł $migielski. Kacz- 2 <>raz Kaczma 1. Dla "' * * m .... ek nie poprawia się, a „Spójni" najwięc punktów 
. Pół_finały. P:u0a;u Pt?lski w wr~cz„przeciwni<i wypadł go. zdobył Sterenl!a , Lelonkie· 

siatkowce zenskiei: Pierwsze rze1 niz poprzednio. wicz 11, Apenhaj ' 10, Mar-
m iejsca w poszcrrególnych gru-

1 
Goście grali ambitnie, a ·po- kowski II 8 i iirkowski I 

pach zdobyły: „Unia" (Łódź), wodem ich porażki był brak - 1. a 
„Kolejarz" (Gdańsk), „Spój- dobrych rezerw. Obrońcy, Mecz prowad i'! dobn:e 
nia" (Warszawa). Markowski i Lelonkiewicz, pe· Czmoch Klimaj ~1arszawy, . • .................................... „„„„.,;'„„„ 

, • • • 

Akademia Medyczna : dzi$ o 
~odz. 18, w sali Far makoJogii 
odbędzi e si~ ze b r anie II od· 
dzi a łowej orga n izac ji party j . 
nej przy Akad emii Medycznej 
\V f'. ,n dzi . 

Teatry r kina 
Doko'ńcze1iie przemowi~1iw min. Wyszyńskiego s} 

i ragment zabaw y dLti przodow ników p racy. 

łeczne w 7 rocznicę w yzwo!e· 
n ;a Lodzi . Na w s:zystk ich za­
b awach , w świetli cach robot­
n. cty ch, na wyż:;zych uczel­
n iach. w MDK, w sali „Bu­
dowlanych'' ow acy jnie w ita­
no m' łych gości - żołnierzy i 
oficerów Wojsk a Polskiego. 

W sali Związku Budowla-
nych pr zy ul. P iotrkow-

, 

między taf1cami uczestnicy 
zaba wy w spólnie z żołnierza­

m i śp iewa!i p :osenki żołnier­
skie polskie i rade..icckie. 

Nie mn ie j radoś nie bawiła 

s!ę młodrzież w sali MDK. 

Niespodzianką dla uczestni­
ków zabawy były występy 

zespołu art ystyrenego „Domu 
Żołnien:a" z Warszawy. WY-

DZIEN LODZI 

PA~STWOWY TEATR WOJSK A 
POLSK TEGO godz. u 
„Zems ta" 

PA1':STWOWY TEATR ŻYDOW­
Sl<I - godz. 19.30 - „Pan J O· 
wialsk i' • 

Pozostałe tea try nleczyr .. n e 

dziwej współpracy, ponieważ 
obóz ten zbudo.wany jest na 
zasadzie nieubłagane.i konku­
rencji, na zachłannym dąże­
niu do opanowania jednego 
kraju przez drugi , na polity­
ce dyktatu ze strony silniej-
szego i na omotaniu słabszych 

BAJKA - „Rozśpiewana dollna" partnerów paj ęczyną zależ-

godz. 18 · 20 ności ekonomicznej i finan-
BALTYK - „Niebezpieczeństwo 
śm ierci" - godz. 16, 18, 20 sowej. 

GDYNIA - Program Naukowo- ' • 
Oświatowy Nr 4-52, PKF Nr Ch ;o, oszukac' narody 
4-52, „Historia sokola raroga". c'i 
godz. 16, 17, 18, 19 , 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla mło<iz.) Z kolei omówil minister 
„zapora" - godz. 16, 18, 20 Wyszyński projekt rezolucji 

MUZA - „Wl05na w Sakenle" USA, Angli:i i Francji i o-
godz. la , 20 świadczył: rezolucja trzech 

POLONIA - „Jedno<lnlowl ml- mocarstw ll.aChodnieh :mniema 
11onerzy", godz. 16.30, ls.30, 20 .31> do tego, by uniemożliwić 

PRZEDW~?SNIE - „Daleko od pnyjęcie przez Zgromadzenie 
Moskv ;y - godz. li, 20 ó · 

REKORD "' „Plomienie" _ Og lne uch~ły w spravne 
godz. 18, 20 I zaka= broru atomowei l u-

ROBOTNIK (dla młodzieży) - stanowienia międzyna«:Odowej 
„Pogromca atamana" , go<tz. 1,, kOlfltrali. Wynika to mesztą 
19, " jQsno z oświadcrrenia. sel«eta-

ROMA - „srebnoe kokzyld rza stanu USA Achesona zło-
godz; 11, 20 . ' 

SOJUSZ (N. Zlolno) - nle~ żonego w Wasrzyngtonie. A-
STYLOWY - ,,zasadzka" - cheson powied!Z:i.ał mianowicie, 

godz, 18 20 . d 1 . dzi k d . 
DLA UCZCZENIA WIELKIEJ DYŻURY APTElt SWIT - ·„Rzym młasl<l otwarte" ze e egaCJa r_a ee a . ązy 

ROCZNICY godz. 1a, 2C do zakaizu brom atomowe] „na 
Dz:ls;ejszeJ r:-0ey dyżuru!'! n•- TATRY - „zwyei~e skn:ydla" paopie-rze". Okazuje się , iż da-

Dzlś , począwszy od godz. 12, "" ..tępuj ące aptek!: Obr. Stalingra- godz . 16, 18, 20 wniej mówiono nam że usta-
zw'azku z przypadającą rocznicą du 15, Pabianicka 218 . J aracza 32, WISLA - „Wielka łuna" - •e- . . ak b ' . tom 
śmierci w. Lenina, w klnie „w1- Stalina so, Wróblewskiego 5ł , Ko- anse wrganizowane now1eme z ' azu roni a o-
sia" rostanle wyświetlonych 8 1>ernlka 26 , Piot rkowska 67, Plac WŁOKNIARZ - nieczynne z po- wej baz kontroli nad tym za-
sean•ów fi'lmu pt. ,,Wielka łuna". Kości elny 8, Al. Koś ciuszki ł8 . wodu remontu „ ka~ jest „zakatZ.em noa pa-

• Dyżur położniczo-ginekologicz- WOLNOSC Alarm godz ś ' · 
cena biletów na „-szystlde miej- ny. Dzisiaj dyżuruje przez całą u.JO , 18, 20-:30 " - pierze'.'· Obecnie za mow1ą 

""a wynosi 1,35 zt. dobę szpital przy ul. curle-Sklo- ZACHĘTA - „Ostatni rej•'' nam, ze zakaz broni atomowej 
SP PRZEPROWADZA REJE- clowsklej 15. godz. 18, 20 z równoczesnym powołaniem 

!!TRACJĘ MŁODZIEŻ'Y MĘSKIEJ ----------------------------- do życia międzynarodowego 
z ROCZNIKA 1934--35. Co usłyszymy przez radio? organu kontrolnego jest 

w dniach od 15 stye>.n!a do 29 również ,.zakazem na papie-
lutego br. PO „Służba Polsce" PONIEDZIALEK, ~l STYCZNIA r oczn)cę wyzwolenia Lodzi. 17 .45 rze". Cóż więc jest prawdrzi­
przeprowadza rejestrację mlo- 11.45 „Głos mają kobiety" . 12 ,04 Muzyka 17 ,55 Audycja wojskowa . wym zakaze m broni atomo-
dz.leży męskiej rocznika 1934-35. Dziennik. 13.30 Muzyka. 14.15 Au- 18,20 „Horyzonty Techn iki". 18 .30 .7 W'd 
Komisje kwaliflkacyjno-rejestra- dycja ZNP. 14 .30 „Gorące dni", „Wszechnica Radio" a" (II). 18.50 We)' 1 OCZn ie to, CO pn:ewi­
cyjne clz.lalają w 3 pur..ktach mia- 14,50 Muzyka. 15 ,15 Audycja PCK , .Słu chamy muzyki" - aud . slow- duje rezolucja mocarsrw za ­
•ta: przy Ul. Nowotki 16, ul. o- dla chorych. 15.30 Audycja dla no-muzyczna . 19,!5 „Siedem dr,! chodn ich w sprawie „rcgu lo­
grodowej 3ł 1 Kilińskiego 95. świetlic dziecięcych. 16.00 „Wsze- spor tu łód zkiego" . U.30 Muzyka wania, ogran iczenia i rów no-

Dzisi •. 21 bm., zgłasza się !nło- chnlca Radiowa" (I) . 16.20 „z ml- I aktualności. 20 .00 l{oncert w 
d2.ież męska na literę C z rocz- krofor..em przez miasto i wieś" . wyk. Orklestry Rozg.łośni Wro- miernej redukcji Sil zbro jn ych 
n1ka 19S4. do k<>rrusjl przy ul . 16.35 „z otwarcia „Domu Harce- cławski eJ. 20.40 „WIC>dzlmierz Le- i zbrojeń" . A wiadomo. że w 
No1rotkl nr 16, na ul. ogrodową rza", 16 .50 Muzyka Iudo\\·.a . 17 .00 nln" - wspomnienia M. Gorkie- rezolucii trze ch mocarstw za-
34 rocznik 1934 !!tera R, I na ul. Wiadomości po po łudn i owe. 17 .05 !(o. 21 .00 Dzlenr.lk 21.30 B. Sme- chodn.ich nie ma ani· słowa 0 
~Ińskiego 95 rocznik 1935 - li- I „Od powiedzi fa li ł9" . 17.15 Repor- tano - „Spr7ed ano nanecrnno " 
tera K, lat z Centra ln ej Akademl! w 7 opera 23. 50 o statn ie wl a,d om oścl zakazie broni atomowe j. 

Poddając krytyce amery-
kańską koncepcję kontroli 
międzynarodowej , minister 
Wyszyński powiedziat: 

„Kontrola" amerykańska 
bierze za punkt wyjścia n!e 
zakaz broni atomowej, lecz jej 
legalirz.ację i usankcjonowanie . 
W ten sposób sankcjonuje się 
prawo podżegaczy wojennyc:h 
do mordowania za pomocą 
broni artomowej dziesiątków 
i setek tysi~y spokojnej lud­
ności. Nie trudno a;rozumieć, 
że nie jest to kontrola, leai; 
naigrawanie Slię z kontroli , o­
szuk iwanie pokojowych dążeń 
narodów. Rrzecrz ?..rozumiała, że 
taka „kontrola" nie może za­
dowolić narodów miłującyc:h 
pokój, które żądają zakazu 
broni atomowej i !Zaprzesta­
nia jej produkcji. 

Co Się tyazy naszej propotZy­
cji. o ustanowieniu skutecz­
nej kontroli międzynarodowej 
- to oznacza ona cały system 
nader ważnych środków. 

Pnzedstawiciele Stanów Z:ie­
dnocrzonych, Anglii i Francji 
- powiedział dalej minister 
Wyszyński - domagają się, 
aby na;;ze proporz.ycje zostały 
przekall.ane wprost do komisji 
rozbro jeniowej i aby nie roz­
patrywano ich na- Zgromarlze­
niu. Mój kolega. szef deleg<.1 cji 
ukraińskiej , przypomniał już 
tuta•j; że niedawno ci sami de­
legaci domagal i się energ·cz­
n ie. ażeby ir h propo2yc.i i n ie 
przekaą.ywano do kom:s.ii 
lecz aby rozp~ trzon o ie wł ~ś­

n ie tutaj i n a Zgr oma dzeniu. 
Obec nie okaz u je si ę. ;i;e ich 
stanow ' ~ko jes t zupe łn ie inne . 
Gdy jest to dla n ich korzyst ­
ne, mów ią więc tak. a gdy n ie ­
l<arzyst ne - mówi a inacze j 
.Jest to moralnosć hotento. ·ka 
która wvra ża ~ i e w rorm ile: 
„J eśli ukradną mo j<\ żon ę 

to 11:brodn!e.. Jeżeli ja ukradnę 
cudzą żonę - to dobry uczy­
nek11. 

w rezolucji „trzech" 
nie ma mowy 

o zakazie broni 
atomowej 

W dalS"zym clągu 5wego 
praemówienia min. Wyszyński 
powiedział: Proponujemy, by 
Zgromadzenie Ogólne ogł09iło 
bezwarunkowy zakarz broni a­
tomowej i usotanowienie ntię­
dzynarodowej kontroli, przy 
C'Lym ll.akaz broni a>tomowej 
wejdzie w życie r&wnocześnie 
e ustanowieniem kontroli mię­
dzynarodowej. 

Krytycy naszej propoeycj1 
nie mogli powiedzieć nic :istot­
nego w swych zarzutach prze­
ciwko wnioskom radzieckim. 

Wszyscy widzą - oświad­
czył min. Wyszyński - że w 
na~ym projekcie rezolucji z 
dni>a 12 stycznia br. wprowa­
dza się rzasadę równoczesno­
ŚCi bezwzględnego rz.akazu bro­
ni atomowej i międzynarodo­
wej kont roli. Mimo to przed­
stawiciele trzech mocarstw 
zachodnich stosują wszelkie 
możliwe metody, by wyklu­
czyć jakąkolwiek możliwość 
porozumienia w sprawie zaka­
zu broni atomowej. Wynika 
to również wyraźnie z rezolu­
cji trzech mocarstw zachod­
nich w sprawie „ograniczen ia 
zbrojeń" . Rerzo luc.ia ta nie sta­
wia w ogóle postul a tu wpro­
wadzenia zak azu broni ato­
mowe j. 

W dal szym ciągu swego 
przemówien ia min. Wyszyński 
powi C' dział : .Chc '.alb.vm zwró­
cić uwagę członków komisji 
na te punk t y na szej reozolucii, 
w których mowa o wprowa-

du.emu kontroli międzynarodo­
wej na stałej podstawie. For­
mula „na stałej podstawie" 
podana została przez trzy mo­
carstwa zachodnie w projek­
cie rewlucji w sprawie „regu­
lowania, ograniczenia i rów­
nomiernej redukcji wszystitich 
Sił 11:brojnych i zbrojeń". 

Delegart brytyjski, Lloyd i 
delegat ama-ykańsk!, Jessup, 
niejednokrotnie stwierdz;ili, że 
gdyby wyrazy ,,na stałej pod­
stawie" rrostałY umies.rorone VI 
propozycji rad!Z:i.eokiej, to -
j.ak powiedział Lloyd - odno­
śny punkt propozycji radziec­
k iej w zasadrzie byłby rzgodny 
z edpowiednimi punktami re­
zolucji tmech mocarstw z.a­
chodn.icl!. 

Obecnie jednak praedstawi­
ciele mocaptw !Zachodnich od­
rzucają propozyoje radzieckie. 

Prop~zycje , ZSRR 
wskazują drogę 

do pokoju 
Podsumowując wyniki 4-dn!o­

wych debat w komisji na te­
mat „ środków zapobieżenia 
groźbie nowej wojny świato­
wej oraz umocnienia pokoju i 
przyjaźni między narodami" 
- powiedział minister Wy­
szyński - muszę stwierdzić , że 
rozważania rozmaitych dele­
gutów, którzy w taki lub inny 
sposób krytykowali nasze pro­
pozycje, są odmową zgody na 
zakaz broni atomowej. 

Propozycje radzieckie są 
"ażnym kroki em n·aprzód na 
drodze zm i erzającej do zapo­
bieżenia nowej wojnie oraz do 
umocnienia pokoju i przyja?ni 
między narodami. Oto dlaC'ze·· 
go domagamy się przyjęcia 
w szy stkich 8 punktów propo­
zycj i r:idzicckie j. 

Domagemy si~ 
te udział w blo 
jest nile do 
członkostwem w 
wamy Zgroma 
by stwierdziło k 
tychmiastowego 
działań wojenny 
Domagamy .slę, 
dzen:ie Ogólne 
waJ!'Unkowy 
mowej :i ust.an -· mię­
dzynarodow~i k proll, 1>MY 
czym zakatŁ i ·,hro'la .ma:ją 
być wprowad Jl w życie 
równocześnie. •oponujemy, 
by Zgromadzeni >gólne zale­
ciło wszystkim ~stwom do­
starczenie pełn z ofic,iaJn~ch 
danych o · swych sił 
rz;brojnych i fl'jb f• wląceając 
w to broń ato rą oratL da­
ne o b~ch woj nych na ob­
cych terytoriac ane te po­
winny być d carczone po 
przyjęciu uch y o traka.zie 
broni atomowej redukcji sił 
zbrojnych o 1 r t 

Zalecamy ut 
mach Rady 
międtiynarodow organu 
k_ontrolnego z p wem inspek­
CJi na sta?ej &ta""iie. Zale­
camy rzwołani śmatowej 
konferencj i w s awie reduk· 
cjj zbrojeń. 1 

Proponujemy, by Zgroma­
~e~ie Ogólne zwało rządy 
p1ęcm mocarst do eawarcia 
P~ikt_u Pokoju, az - wszyst­
kie 1nne miłuj pokój pań­
stwa do przy czenia się do 
>tego paktu. 

Jesteśmy głę ko przekona­
ni, że przyjęcie ego pr;iwdzi­
wego programu pokoju oraz 
konsekwentna realizacja 
wszystk ich pun' ów tego pro. 
grarru zapew · faktyczną 
l i kwidację niehzpieczeństwa 
nowej wojny ś'li atowej oraz 
umocni pokój i ,• t:zyjaźń mię­
dzy na rod ami. 11 
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